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DZIENNIK KIJOWSKI
i

Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracji: ulica Wasilczykowska (Prorezna 

Nr. 9 róg Puszkińskiej).—Tei. 1672.
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 

szkińskiej. Telefon ] 672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do 
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 .5 0  
85  kop. — Prenumerata zagraniczna: 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca

domu i z przesyłką pooziową 
, kwartalnie 8 .50 , m iesięcznie  
rocznie 14 ru b li, p Mrocznie 7,

doj laca się 3 0  kop., przyczetn

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za l-szy 
raz, i  20 k ., za k t id y  nast. raz; za tekstem po 20 k . za pierwszy raz k. 10 
za każdy nast. raz od wiersza m ia rą  garmont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dzienniki* w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Citś de Trevise; w W arszawie Dom Handlowy 
B. i E. Metzl k  S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa «.

W Żytom ierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.

s. lr

K azim ierz H oiyński
pn dlugię i ciężkiej chuiyPlc zasną! w Bugu (1. 28-go maja w Kijowie, 

opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 53.
HI..sportacya zwłok Odbędzie się z mieszkania przy ul. Buterańskiei 

Nr 28, m. 3, na dworzec kolejowy w d. 30 maja o g. 2-ej. Pogrzeb w 
majątku Hajdukowi-*1, gub. moliylowskięj.
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Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Tow arzystw o artystów  ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO.

W czwartek, dnia Al-go maja: 
i7a d w o m a z a jc ia m i” , kom. w 4-eli akt. M. Bewielcicgo 

iekiygo. 2) K o n c e r t . Uczestniczy cala trupa.
W  pi ą te k ,  d. 1-go c z e r w e a :

„ S u j r t a * 4, kom. w 4-*li akt. Karpenka-Karolm. 
o godz. S

lSOl-,,-15 
i M. a ta 

kom. 
Początek wiecz.

Zakład naukowy żeński Vl-kl.

N a ta lii  P o r a z i ń s k ie j
w W a r s z a w ie , P la c  Ś -g o  A le k s a n d r a  N r 18.

Wykłady najlepszych sil pedagogicznych, konwersacya w obcych języ
kach. W klasach 5-ej i G-ej nauka buchaiteryi. Świadectwo z ukończenia 
6-ciu klas daje wstęp na wyzsze kursu pedagogiczne. Lekcye od d. 5-go 
września n. s. 2048-3-1
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oehronionu w Rosyi, Findlandyi, Ausiro-Węgrach, Niemczech, 
szczycona 8 wyższemi nagrodami na wystawach.

Nadaj*- malowanym przedmiotom połysk porcelany, przewyższając 
tym względem wszystkie dotychczas znane farby emaljowe. Odznacza się 
zwykłą trwałością, nie obawiając się wilgoci, rdzy, wysokiej temperatury, 
sów i L. p. Niezwłocznie wysycha i nie pozostawia zapachu, wobec czcgc 
niezaniienioiią przy remontach mieszkań, zmniejszając przestój takowych.
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Fabryk: Champion, Massey-Harris, Osborne 
T - w o  H e u t * y  S m i t h  i  S - k a .

i m .

1707-5-5

daje się do malowania drzewa, metali, cegły, tynku i t. p. \V robocie wypa
da taniej od olejnej larhy, wobec czego fest. dostępną dla wszystkich. Obsta- 
lunki przyjmuje główna reprezentacya: Biuro Techniczne Inżyniera R. Dąbrow
skiego w Kijowie, Fundukiejowska Nr 6. Telef. Nr 769 i oddział tegoż biura 
przy fabryce farb  „Email-Linoksin*- w Kijowie, Kuznieczna Nr 57. Telef. 2202.

C e n n ik i na  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie . 2062-„-i

Lecznica dentystyczna,
Kreszczatik 27, wprost Prnreznej 

Przyjm . lekarze specyaliści #d 9—9 w.
Kurac., plomb, i wyry w. zębów bez bólu. 
Sztucz. zęby na zloc. bez podnieb. P ła 
ca wedl. taksy. Porad, i kur. 30 kop. 
Zęby sza. od 1 rb. 1S82-10-3

Banatki i Cisawki
oryginalne nasiona sprowadza z Węgier

Biuro pośrednictwa
przy Kijowskiem T-wie Rolniczem, Kre
szczatik Nr 25, telef. 818. Szczegóły 
na żądanie specyalną ofertą. Komiso
wa sprzedaż nasion (koniczyny, grochu, 

wyki etc.) w kraju i za granicą.
2025-15-2

K A L E N D A R Z .

30 (12) Środa I-elikla.
31 H?!) CzwaMi k —  Wniebowstąpienie Pańskie.

1 ( U )  P ią tek  Jiikóba 15. W.
2 (15) Eoliota — -Marcelina.
3 (10) Niedziela Erazma
4 (17) Pnniedz. — l ' r an * i s /k a  
.3 ( 18) Wtorek • Walery i M.

Dnia 31-go maja, w czwartek, na treku Cyklistów. B.-Bulwar Nr 77, 
odbędzie się na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich w Kijowie, 

przeniesiona z 20-go maja z powodu złej pogody 2002-4-4

WIELKA ZABAWA SPORTOWO-DZIECINNA
przy dv\óch orkiestrach muzyki z wyścigami kolarskiemi, walką francuską, 
ceremonialnym marszem z chorągiewkami, różneini grami, odgadywaniem 
imion lalek, walką kwiatów i t. d. Detale w programach. Ceny zwyczajne 
(eyklodromu). bilety są do nabycia wcześniej w Zarządzie P. I W .  Kol. Be- 
Lnich B.-Bulwar Nr 10 i od g. 2-ej po południu w dzień zabawy przy wejściu.

Ó  I I I  I C 7  r  naturalne 
O W I L  L L mmeralne

\ a  bieżący sezon leczmiczy otrzymała 
1S9‘2-,.-6 apteka uniwersytecka

A D O L F A  M A R C I N C Z Y K A
WODY

w K ijo w ie , 
K r e s z c z a t ik  36 .

W KARLSBADZIE
o rd y n u je  ja k  d a w n ie j

Dr m m
Miihlbrunnstr. „Kunig von Preussen*.

1686-„-5

Przechuwywanie
sprzętów domowych, mebli i tu warów. 
Największe składy w Kij owite. Kompl. 
■gwarant, asekur. giełd, artiel. łicytae. 
sala. Przyjm. rzeczy do sprzedaniu 

Eksped. towarów 
Kijowska Agencya Handlowa 

Kreszczatik 50, teł. 1551. lo92-„-8

Od Administracyi
W  Kamieńcu-Podolskim prenumeratę 
ogłoszenia przyjmuje Pani Prusinow- 

Zaklad fotograficzny.

Pol. Tow. Gim. Ćwiczenia  gimnastyczne: 
członków  — w poniedziałki,  środy i p ią tk i ,  oa 

7 do 8 i od 9 do 10 wiecz.;
itc:aióu' m łodszych  — w poniedziałki,  środy 

i piątki,  od 5 do G wiecz.;
Kooiińu s u n s -y c h  — w poniedziałki,  środy 

i p iątk i,  od ti do 7 wiecz.;
uczenn ic  — (od 9 do 14 lat),  we wtorki, czw ar

tki i soboty od 5 do fi wiecz.: — od !at 14, we 
wtorki,  czwartk i  i soboty od G do 7 wiecz.

Zapasy d la  członków we wtorki i czwartk i  od 
9 do 10 wiecz 

Fol. Tow. Mit S 4 p k i  (Kreszczatyk 11 m. 59)- 
Biuro otwarli ' w poniedziałki,  r-zwbrtki i soboty 
od g. 6—8 wierz 

Biblioteka mlejokn: od 8 do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

K ijów , dnia  29 maja.

Niektóre organy prasy t. zw. reali
stów i odpowiadających im za kordo
nem stronnictw i sfer politycznych, 
rozpoczęły świeżo kampanię przeciwko 
solidarności reprezentacyi naszej w Pe
tersburgu. Powód dała im ujawniona

ła, p. Dmowski, kiedy żądał, ażeby o 
reformie agrarnej w Królestwie decy
dował sejm autonomiczny a na Litwie 
i Rusi ciała samorządne, z wyboru po
chodzące.

Jeżeli więc, zachowania fię posłów 
polskich w komisyi agrarnej, wobec 
przeforsowanej bezprawnie przez p. Ku- 
tlera zasady przymusowego wywła
szczenia, mogło dawać na zewnątrz 
pewne pozory niejednolitości postępo
wania obu Kół, to, nawet i w tym razie 
należało pomyśleć, czy nie było to wy
pływem jakichś względów taktycznych— 
słusznych, czy niesłusznych, nie prze
sądzamy— które, nie powinny były wy
wołać tego rodzaju komentarzy i po
dejrzeń, na jakie organy realistów tak 
pochopnie się zdobyły.

Kiedy po długim rozdziale, melylko 
administracyjnym, ale i duchowym, 
osiągniętą wreszcie została łączność re
prezentacyi naszej wobec obcych, a po 
części i wrogich nanj żywiołów,to drobne, 
nieuniknione tarcia i nieporozumienia 
powinny być i rzeczywiście są usuwane 
dobrą wolą 0011 stron, w danym razie obu 
Kół poselskich, i tą najwyższą myślą 
narodowejjedności, która nas wszystkich, 
bez względu na przekonania, ożywiać 
powinna.

Solidarność zewnętrzna reprezentacyi 
naszej w Petersburgu musi istnieć i 
przetrwać wszelkie próby. Przy soli
darności, p t /y  łączności ścisłej posłów 
koronnych /  posłami z Bitwy i Rusi, 
mogą się ty i ko zetrzeć z pożytkiem dla 
ogółu nierówności i za ostre kanty. 
Przy solidarności możebnem jest jed y 
nie wzajemne zrozumienie się i wyja
śnienie sobie tego, co jest podstawo
wym interesem każdej z poszczególnych 
dzielnic.

Dla Litwy i Rusi sprawa wywłaszcze
nia ziemi jest kwestyą zasadniczą. J e 
steśmy pewni, że Koło koronne, w zu- 
peniości zdąje sobie z tego spiawe i że 
w taktyce swojej nie narazi na szwank 
ani interesu polskiego społeczeństwa na 
Litwie i Rusi, ani zasady solidarności 
parlamentarnej, w szerokim narodowym 
zakresie pojętej.

Z drugiej strony wierzymy, że społe
czeństwo nasze, ufając posłom swym, 
którzy ze świadomością i rozwagą na 
solidarność zewnętrzną obu Kół polskich 
się zgodzili, nie da się pociągnąć gło

ska

P n u i m o  młodszej klasy ucz.
r i £ j J  i lę  Opieka troskliwa, francuz, 
i forepian. Nesterowska 29 111. 1.

1875-3-2

Dnia 3-go czerwca 1907 r. odbędzie się na korzyść letnisk, znajdujących
się pod opieką T-wa Dobroczynności
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z  w ielkiem  urozm aiceniem  dla dzieci.
Statok odojdzip o iiodz. 2 i pół po poł. z głównej przystani. 

Powról o godz. 11 -ej wiecz. Szczegóły w afiszach.
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jakoby w komisyi rolnej niezgodność, . , . . .
poglądów obu Kot polskich na zasadę ?om tej prasy, która w chwilach trn-
przymusowego wywłaszczenia ziemi

H ofherr & S chrantz
u aaszys 

Filia Kijowska
W I E D 1  i BUDAPESZCIE. 

Mikołajewska 3.
1710- , 10 Lokoiuobile, Patentowane inloearnie parowe.
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Słyszymy więc znowu głosy trwogi i 
podejrzliwe insynuacye, jakoby Koło 
koronne poza autonomią Królestwa nie 
wiedziało nic i w ciążeniu do tego celu, 
zapominało o żywotnych interesach 
polskiego społeczeństwa, poza granica
mi kongresówki osiadłego. Ta prasa, 
która gdzieindziej, np. w* Galicyi, była 
zawsze gorącą orędowniczką zasady so
lidarności parlamentarnej Koła polskie- 
gr w Wieuniu, czy Berlinie, co do Pe
tersburga zupełnie odmienne zajmuje 
stanowisko. Tu, wobec świeżo zawar
tej łączności między tern, co wrogiem: 
silami zostało rozgraniczone, publicyści z 
obozu realistów, czy konserwatystów, 
kiwają podejrzliwie głowami i pytają 
się posłów polskich z Litwy i Rusi, 
czy rozsądnie uczynili, wiążąc się nieo
patrznie z Kołem koronnem, które w 
najważniejszych sprawach może ich 
zmajoryzować i na drugi plan ze
pchnąć.

Te rozpoczętą kampanię prasową u- 
ważumy za niepolityczną i mogącą w 
obecnej symaeyi parlamentarnej odbić 
się szkodliwie na naszych ogólno na
rodowych interesach.

Nie będziemy powtarzać tutaj argu
mentów, wielokrotnie już przez nas 
wypowiadanych, o potrzebie solidarno
ści parlamentarnej; chcemy tylko, trzy
mając się specyalnie kwestyi agrarnej, 
stwierdzić przedewszystkiem, że prze
mówienie posłów koronnych in  pleno 
Dumy w tej sprawie, świadczyły o 
tern. iż Koł.) polskie z Królestwa jasno 
zdawało s.obie sprawę i dobitnie pod
kreślało odrębność łatwy i Rusi od 
prowincyi właściwie' rosyjskich. Nie 
mogliśmy dostrzedz zasadniczej różni- 
cy poglądów na sprawę przymusowego 
wywłaszczenia ziemi, o tyle, o ile ta 
zasada tyczyć się miała Królestwa i 
ziem litewsko-ruskich.

Nie znamy treści przemówień i do
kładnego przebiegu dyskusyi w komi
syi agrarnej Dumy, nie możemy jednak 
przypuścić, ażeby Kolo koronne mogło 
w komisyi agrarnej zejść ze stanowi
ska, na którem stanął prezes tegoż Ko-

dnych i niebezpiecznych siejąc niepo 
trzebnie trwogę, rozbudząjąc wzajemną 
nieufność i niechęć, osłaDia nasze siły, 
zamiast je utrwalać i wzmacniać.

B.

Przegląd polityczny.
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(Stronnictwa w parlamencie austryacklm. — Zje 
dnoczenle Czeohó. we wsnólny nnrodowy klub 
czeski. -  Rozbicie w obozie Niemców liberal- 

nyon. Stosunki w Kole polskiem).
Stronnictwa w parlamencie austrya 

ckim zarysowują się już w ogólnych kon
turach. Rozbicie we wszystkich wielkich 
stronnictwach zmusiło je do przeprowa
dzenia konoentracyi drobnych frakcy1' 
i tworzenia większych narodowych 
związków. Obok socyalnych demokra
tów, którzj tworzyć bedą największy 
jednolity klub polityczny, składający 
się z 87 posłów, wszystkie inne stron 
nietwa będą związkiem poszczególnych 
partyi. Pierwsze miejsce zajmie zwią
zek chrześcijańsKO-społecznych, byłych 
antysemitów, z którymi połączyli się 
starzy klerykali tyrolscy i wyższo-au- 
stryaecy. Ten blok stronnictwa chrzę
ści lańsko-społecznegu ze wszystkiemi 
grupami dawnego centrum katolickiego 
będzie liczebnie najsilniejszem stronni
ctwem, obejmnjącem 96 posłów. W o- 
statniej chwili nadchodzi wiadomość
0 fuzyi wszystkich stronnictw czeskich.

Obecna reprezentacya czeska składa
się z całej mozaiki droonych stron
nictw, do których należą czescy agra- 
ryusze, czescy katolicy, czescy narodo
wi socyainoi, młodoczesi, staroczesi i 
realiści. Najliczniejsi wśród nich są 
agraryusze czescy. To też ta najsilniej
sza obecnie partyc czeska w parlamen
cie, czescy agraryusze, wzięła inieya- 
tywę do utworzenia wspólnego klubu 
czeskiego. W obraaacli, które się one- 
gdaj toczyły .w Pradze pod przewodni
ctwem d-ra Żaczka, wzięły udział wszy
stkie narodowe stronnictwa czeskie i 
uchwaliły utworzyć jednolity klub cze
skich posłów do parlamentu, „którego 
zadaniem będzie zastępować narodowy
1 prawno-państwowy program i regulo
wać parlamentarny stosunek delegacyi 
czeskiej między rządem a partyami, o 
ile będzie chodziło o wspólne sprawy 
parlamentarne**. Tym sposobem po
wstał wielki klub czeski, liczący prze
szło 80 Dosłów. Gorzej poszio Niem
com liberalnym. Stronnictwo, które 
do niedawna jeszcze Aifstryą rządziło.

które się zwało nazewnąirz liberalnem 
a w islocie rzeczy byle centraiisty- 
cznem, wyszło z wyborów zdziesiątko
wane. Prowincye alpejskie, Tyrol, Au
strya Górna i Dolna, Salzburg i część 
Styryi, wreszcie sama stolica państwa, 
wysyłająca 33 posłów, wszystko to s ta
nęło w obozie antysemickim i klery- 
kalnym. Z wyjątkiem dwu posłów li
beralnych, dwu hofratów, barona Ho- 
cha i Żyda Kuranda, Wiedeń wybrał 
samych antysemitów* i socyalistów. J e 
dynie tylko Niemcy, zamieszkali w kra
jach czeskich i część Styryi wybrały 
Niemców liberalnych, ale i ta niewielka 
liczba Niemców liberalnych, dzieli się 
na cztery grupy, a mianowicie niemie
ckie stronnictwu postępowe, rekru tu ją
ce się wyłącznie z Czech i Moraw, nie 
mieccy ludowcy i niemieccy agraryu
sze z Czech i wolni wszechniemey. Li
beralni politycy, chcąc uratować resztę 
wpływu politycznego, starali się zwią
zać te cztery stronnictwa we wspólny 
blok liberalny. Lecz usiłowania te po 
zostały bez skutku.

Po ba?,SKUtecznych naradach wszy
stkich stronnictw Niemców liberalnych, 
zawarli ludowcy niemieccy z agraryu- 
szami niemieckimi wspólny klub, k tó
ry przezwano „niemiecko narodowym 
związkiem*'. Związek ten liczy obe. nie 
48 posłów, a nie je s t  wykluczone, że 
w najbliższej przyszłości przystąpią do 
niego jeszcze wszechniemey* ze znaku 
pana Hermana Wolfa. W takim razie 
związek narodowo-niemiecki liczyłby 
60 posłów i byłby ludowym agrarnym 
i szowinistyczno-iiiemieckim, lecz n i
gdy nie byłby liberalnem stronnictwem. 
Liberali niemieccy zostali wyrzuceni 
za nawias. Stronnictwo, które do roku 
1879 rządziło Austryą, którą później 
do r. 1890 stanowiło najgroźniejszą o- 
pozycyę dla gabinetu Taafe-Dunajew*- 
ski, które potem w r. 1893— 5 tworzy-
0 rząd koalicyjny, a za gabinetu Kor- 
bera znów rządziło w Austryi, dziś 
)okonane, wryrzucone ze związku na

rodowego niemiiCKiego, stanowić bę
dzie nieliczną grupę posłów, nieweko- 
dzących w* żadną polityczną kombina- 
cyę. Ich reprezentant w gabinecie, 
minister oświaiy dr Marchet. który 
zresztą upadł przy 'wyborach, będzie 
musiał w najbliższym czasie ustąpić, 
a wpływ tego stronnictwa w izbie zu
pełnie zniszczony, utrzyma się jeszcze 
tylko na krótki czas w biurokracyi 
wiedeńskiej, której najwyżsi reprezen
tanci prawie bez wyjątku należą do 
szkoły starych liberałów centralistów. 
Tak więc w obozie niemieckim wybo
ry dnia 14 maja dokonały zupełnego 
przewrotu.

Czwarte miejsce po antysemitach, 
socyalistach i klubie czeskim, zająć 
może Koło polskie, jeżeliby do niego 
wstąpili ludowcy. Na razie tego spo
dziewać się jednak nie można, w przy
szłości jednak z pewnością to nastąpi. 
Z pośrod wszystkich pięciu stronnictw 
narodowych polskich z Galicyi, polskie 
stronnictwo ludowe jes t  liczebnie naj
silniejszą) grupą, należy bowiem do 
niej 16 posłów. Pozostałe cztery stron
nictwa narodowe polskie, liczebnie są 
zupełnie równomierne, każde z nich 
bowiem liczy po 13 posłów. Te czte
ry stronnictwa konserwartyści, naro
dowi demokraci, postępowi demokraci
1 polskie centrum ludowe tworzyć bę
dą przyszłe Koło polskie, liczące 54 
posłów. Gdyby wstąpili ludowcy do 
Koła, liczyłoby Koło polskie, wraz z j e 
dnym posłem polskim ze Śląska, 71 
głosów. Konserwatyści stanowiliby iw 
takiem Kole zaledwie piątą część m u
sieliby zrezygnować z dzisiejszego kie
rującego stanowiska w kraju. Cztery 
piąte wybranych posłów polskich na
rodowych w Galicyi należy do stron
nictw demokratycznych. Jest to fakt, 
który na dalszy rozwój życia publiczne
go wr Galicyi wywrzeć musi dzisiaj 
jeszcze niedający się obliczyć wpływ 
Z faktem tym liczyć się musi i rząd 
centralny w Wiedniu, i rząd krajowy 
we Lwowie. Demokracya polska jest 
jeszcze rozbita na cztery obozy, lecz 
w przyszłości, w miarę, jak  będzie n a 
bywała doświadczeń, jak  przystąpi do 
wykonywania pozytywnych postulatów 
polityki narodowej i krajowej, sama 
zrozumie, że nie może dłużej żyć w roz
biciu partyjneni, lecz że musi połą
czyć się w jedno wielkie stronnictwo.

w .

Ze Szwajcaryi.
(Korespondencya własna „D ziennika  

Kijowskiegou).
Nieco ,\_vfr. — Nowele  p raw ne  w Knmonio h. — 
Zniesienie  buu .etu wyznań w kanionie  j:ene- 

WHium.— Kato licy  Ju ry .

D. o czerwca.

Bilans Rzeczypospolitej szwajcarskiej 
za rok 1906 wykazuje przeszło 133 mil. 
Ir. dochodu i 12S—wydatków. Nad 
odnośną dyskusyą w Radzie Narodo
wej panuje opinia, iz stan ogólny fi
nansów jes t  zupełnie zadawalniający. 
Podług danych, opracowanych przez 
biuro statystyki nandlu, rozwój handlu 
zewnętrznego charakteryzują cyfry na
stępujące:

Przywóz towarów wynosił w r. 1905 
1,379,850,723 fr., W r. 190G 1,469,059,49S 
fran.
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Wywóz towarów wynosił w r. 1905 
9fj9.M-21.OOk W r.  lOOii ] , 0 7 4 , 8 6 9 , 5 6 2 .

Poza tem, przywóz monety złotej i 
srebrnej wynosił 85,131,904 fr. w roku 
]9o6, 78,470,977, w r. 1905 — wywóz 
spadł z 38,501,751 na •28,490,977.'' W 
ciągu ostatnich 6—7-u ła t  wartość 
przywozu wzrosła o 4fi— óil$ (p. „Roz
wój fonu politycznych i stosunki eko
nomiczne w Szvrajcaryi“ W. Stadni
ckiego). Równorzędny wzrost dochodu 
państwowego cel zaznaczył się na
der dobitnie w r. 1905 (dochód ów wy
nosił w r. 19u4—53,850,0(10 Ir., w r. 
1905—63,545,000), W r. 1906 nastąpiło 
nieznaczne zmniejszenie się (62,156,000 
fr.), podług zas ostatnich wykazów zy
ski z ceł wr ciągu 1 pierwszych m ie
sięcy r. 1907 przewyższyły mniej wię
cej o 35c0, dochody, osiągnięte w ana
logicznym okresie r. 1906. Zasługuje 
na uwagę lakt, iż stosunek ceł do o- 
gólncj sumy przywozu wzrósł dość zna
cznie w ciągu ostatnich kilkunastu lat: 
w r. 1893 wynosił 3°u, w r. 1906 —prze
szło 4';. Kończąc z wykazami cyfro
wymi, wspomnę jeszcze o działalności 
kolei związkowych: r. fooo-ty dał zysk 
czysty przeszło 5-milionowy, a ośmio
krotnie prawie przenoszący zysk z r. 
1905. Tak znaczne podniesienie się 
dochodów jes t  zresztą uważane za przej
ściowe i nietrwałe, z drugiej strony w 
publicystyce dawała się słyszeć opinia, 
iż zarząd kolei wykazuje za mało r u 
chliwości i przedsiębiorczości, a ulega 
podszeptom kapitalizmu raczej p ryw a
tnego.

Z nowych praw, uchwalonych przez 
kantony, wspomnieć należy o prawie 
użytkowania motorów' wodnych (w k. 
berneńskim), tudzież o normach odpo
czynku niedzielnego, przyjętych w kan
tonie zurychskim. Konstytuanta w kant. 
\ppenzell wprowadziła, między innemi 

do nowej konstytueyi, zasadę obowiąz
kowej interwencyi Rady kantonalnej 
podczas strajków oraz—w innym dzia
le—prawo do nauki bezpłatnej w szko
łach realnych.

Mni«j lnb więcej piękny okres wio
senny zaznaczył się całym szeregiem 
zjazdów, wystaw, popisów sportowych 
i zabaw. Kultowi sity i tężyzny po
święcono „święto walki“ w Carouge. 
wiośnie i romańskiemu duchowi lo tne
go wesela—„Święto narcyzów" w Mon- 
treux i t. d. Mniej pono wiośnianym 
od innych był zjazd „Wolnej m yśli“ 
(Szwajcaryi francuskiej—odbyty w lver- 
don. Pdwzięto na nim w io s e k  o zło 
żeniu petycyi, zmierzającej ku uw al
nianiu oddziałów żołnierzy bu asysto
wania przy nabożeństwach wojskowych, 
postanowiono bronić w dalszym ciągu 
usilnie swobody słowa i nietykalności 
mieszkania i t. d. Zresztą, zjazd w 
Iverdon przebrzmiał naogfł bez rozgło
su—tembardziej, iż obrady nad teina- 
lem najbardziej pozytywnym, a wysu
niętym obecnie na porządek dzienny,

mianowicie nad sprawą rozdziału 
Kościoła i państwa, były toczone na 
posiedzeniu zamkniętem.

>Sprawa rozdziału i zniesienia budże
tu wyznań w kantonie genewskim wy 
kwitła na tle nader ciekawych okoli-

peme budżetu wyznań, normy indemni- 
zacyi, przyznanie prawa użytkowania 
świątyń tym wyznaniom, które z nich 
faktycznie korzystają w danej chwili, 
uwolnienie gmachów kościelnych od 
wszelkich podatków, zniesienie wszel
kiego prawa wyznań „dysyóenckich lub 
pokrewnych" do wspólnictwa we wła
daniu świątynią i t. d. Jednocześnie 
katolikom rzymskim został zwrócony 
jeden z kościołów, sprawa drugiego 
jest pono pewną; nad trzecim toczą się 
właśnie debaty. Zresztą, mniejsza o 
szczegóły: podkreślić natomiast należy 
spokój i umiarkowanie, z jakim cała 
sprawa rozdziału, tak z natury swej 
drażliwa, jest traktowana zarówno przez 
genewskie ciało prawodawcze, jak przez 
opinię.

Sprawy wyznaniowe, dotyczące tym 
razem wyłącznie katolików, są również 
na porządku dziennym w kantonie 
berneńskim. Podczas k u ltu m k m p fu  w 
r. .1874 zmniejszono niemal o połowę 
liczbę parafii katolickich, utrzymywa
nych przez kanton; wskutek tego wy
tworzyły się takie stosunki, iż część 
pozostała, korzystając z zasiłku rządo
wego, stosuje za zgodą władz kościel
nych, zasadę wyboru proboszczów—inne 
natomiast parafie, zachowując bardziej 
powszechne normy organizacyi wewnę
trznej, podlegają jednocześnie admini- 
stracyi pieniężnej biskupa bazylejskiego. 
W chwili obecnej wniesiono projekt 
przywrócenia zasiłków rządowych wszy
stkim parafiom drugiej kabęgoryi, ró
wnając ją  przez to z pierwszą—lub też 
ich części. Ostatecznego załatwienia 
tej sprawy należy się spodziewać w je
sieni. pffltieważ jednak ogólna tenden- 
cya jest widoczna, a debaty teraz wła
śnie były dość ożywione, notuję przeto 
powyższe okoliczności bez'zwłoki.

T  J. Ł

Kółka ro ln icze .
iR eferat p. M argana Baranieckiego, 
przedstawiony  II a1.nemu Zebraniu po

dolskiego T-wa rolniczego).

czności. i >o roku 1315-go ludność
kantonu była pod względem wyzna
niowym jednolitą; po upadku Napoleo
na, na mocy uchwał kongresu wiedeń
skiego oraz traktatów: paryskiego (20-go 
października 1815) i turyńskiego (16 
marca 1816} została przyłączoną do lery- 
toryum dotychczasowego pewna ilość 
gm in o iudności katołic. Wszystkie owe 
traktaty, a wszczególności i ostatecznie 
umowa turyńska zabezpieczyły wyzna
niu katolickiemu w przyłączonych zie
miach równą swobodę, niezależność 
i poparcie finansowe państwa, jak po
przednio pod rządami króla sardyńskie- 
go ii Francy i); co więcej, protokóły kon
gresu wiedeńskiego i zupełnie zgodnie 
z niemi, tekst umowy turynskiej, 
weszły naw et w szczegóły zarządu we
wnętrznego gmin, przechodzących we 
władanie kantonu genewskiego. To 
był początek nowoczesnej kwestyi wy
znaniowej w Genewie, skomplikowany, 
jak  widzimy, zobowiązaniami natury 
międzynarodowej. Konstytucya ban to
nalna ? roku l s i7  traktaty  te potwier
dziła. Natomiast prawo z roku 1868 
stało się przeniesieniem w stosunkach 
wyznaniowych punktu  ciężkości z tra 
ktatów międzynarodowych do konsty
tucyi i praw kantonu. „Lud genewski 
wyrzekł się wszelkich różnic terytoryal- 
nycb i wszelkiej nierówności p raw “; 
raz jeszcze stwierdzono uroczyście sw o
bodę wyznań, państwo zobowiązało się 
do utrzymywania zarówno narodowego 
kościoła protestanciego, j a k  kościoła 
katolickiego. Daw niejsze fundacye i 
iustytucye dobroczynne zlano w jedną, 
równie dla wszystkich obywateli do
stępną. S i vis pacern, p a ra  helium — 
zatargi wybuchały w roku 1873, po 
ostatnim soborze, współcześnie z roz
wojem ruchu „starokatolickiego". U- 
znano wtedy za właściwe tinafodoKić 
kościół katolicki w k. genewskim za 
pomocą prawa, przepisującego wybór 
proboszczów i wikarych przez parafian 
oraz ustalającego mocne wpływy pań
stwa na organizacyę kościelną. Pun
kty owe zostały przyjęte jedynie przez 
schyzraę, która zorganizowała tak zwa
ny „narodowy kościół katolicki—wy
znanie rzymsko-katolickie zostało po
zbawione zasiłków rządowych i wogóle 
upośledzone. Obecnie katolicy „naro
dowi" są pono w liczbie mniejszej od 
1,000—wyznanie to, mimo przywilejów, 
wiedzie żywot sucholniczy. H ogóle zaś 
w chwili obecnej kanton genewski po
siada ludność nader niejednolitą pod 
względem wyznaniowym: obok „naro
dowego kościoła protestanckiego i obu 
wyznań katolickich, istnieje „wolny 
kościół protestancki", posiada 1 cerkiew 
wyznanie prawosławne, l synagogę 
religia żydowska etc... Owa niejedno- 
Klość w związku z wątłością jt-dnego 
z wyznań oficjalnych (nar.-kat.) pody
ktowały demokratycznemu poczuciu oby
wateli genewskich, nie bez wpływu 
zapewne przykładów francuskich, pro
jekt zupełnego rodziału pomiędzy obu 
ofieyalnemi wyznaniami (nar. - prot. i 
nar.-kat.) a państwem.

Projekt 6w został już przyjęty w dru- 
giem czytaniu; zawiera: zniesienie zti-

Wszystkim doskonale jest wiado
mo, jak małą jest produkcyjność na
szych gospodarstw włościańskich. Prze
ciętna wydajność dziesięciny w Rosyi 
wynosi przeszło 30 pud., podczas gdy 
takiż sam obszar gruntu w Anglii, 
Danii i Belgii daje ino pud., we Fran
cy!, Niemczech i Austryi od 80 do 90 
pud. Nawet u nas, w guberniach nad
bałtyckich, wydajność ta dochodzi do 
60 pud. i wyżej.

Niewątpliwcm jest, że zaostrzenie 
kwestyi agrarnej, ja k ą  widzimy obe
cnie. w Rosyi; prawie całkowicie po
wstało /  powodu małej właśnie wydaj
ności gruntów włościańskich. Wielu 
opracowywało szczegółowo tę kwestyę, 
a w naszem Towarzystwie jasno ją w y
łożyli w swych referatach pp. Rako- 
wicz i \V«ydlich. J a  też dlatego w kró
tkości przy toczę niektóre ważniejsze 
dane, dotyczące tej sprawy. I tak, w 
ciągu lat 20 tu  Fraucya zdążyła po
dwoić produkcyjność swej ziemi, po
mimo, że wydajność jednostki obszaru 
byłą tam daleko wyższą, niż jest obe
cnie w Rosyi. U nas podwojenie wy
dajności, t. j. dojście, mniej więcej, do 
normy wydajności gub. nadbałtyckich 
jest bardzo możliwem, a to zwiększy
łoby produkcyę zboża vv Rosyi o 4 mi
liardy pud. i równałoby się zwiększe
niu o i 1 ;, raza obszaru własności wło
ściańskiej (prof. Bażajew).

Aby jak  najprędzej podnieść wydaj
ność ziemi włościańskiej, należy dać 
naszemu "włościaninowi kulturę, wy
kształcenie rolnicze i tani kredyt. Słu
sznie co do tego zaznacza p. Rakowicz 
w swym referacie o kwestyi rolnej, 
przedstawionym podolskiemu To w. rol
niczemu. „Bez podniesienia kultury 
rolnej, kwestya rolna w Rosyi nie rod- 
że być rozstrzygniętą. Drogi do tego 
podniesienia są różne i wszystkie po
winny być wyzyskane. Pierwsze miej
sce zajmuje sprawa ulepszenia mision 
do siewu i narzędzi rolniczych. Pro
wadzą do tego 2 drogi: rozwój dro
bnych Towarzystw rolniczy oh i drobny 
kredyt". Jest to pewnik, o którym 
ciągle się mówi, ale dla urzeczywi
stnienia którego nic się nie robi. Czas 
wszakże nareszcie wziąę się do pracy! 
Kto zeznaje całą doniosłość tej pracy, 
powinien się zabrać do niej natych
miast, nie tracąc czasu, ponieważ tu 
każdy dzień ma znaczenie. Zapoczą
tkować tę sprawę w gub. podolskiej 
powinno bezwarunkowo podolskie T - wto 
rolnicze, jako główne. Dlatego propo
nuję otwarcie przy naszem T-wie wy
działu „podniesienia drobnych gospo
darstw".

Jednem  z zadań tej sekcyi powinno 
być zakładanie Kółek rolniczycn.

Należy więc przyjrzeć się, jak  spra
wa ta postawioną została guzieindziej.

W  Galicyi Kółka rolnicze, dzięki po
wstaniu Tow. Kółek rolniczych, istnie
ją  już od lat kilkunastu.

Kółek rolniczych w Galicyi jest już 
przeszło 2 tys. z których 1,189 Kółek 
liczących 53 tysiące członków nadesła
ło swe sprawozdania do zarządu głó
wnego.

Organizaoya wiejskicli Kółek rolni
czych jes t  tam następująca: a) poszcze
gólni członkowie jednej lub kilku wsi 
łączą się, tworząc Kółko rolnicze. Orga
nami zarządzającymi są tutaj: walne 
zebranie członków i zarząd;

b) Kółka te w każdym powiecie łą
czą się w Związek powiatowy Kółek; a 
jeśli taki Związek nie istnieje w po
wiacie, 10 zarząd centralny Kółek, sam 
mianuje di legatów powiatowych;

c) na czele całej organizacyi stoi 
walne zgromadzenie delegatów wszy
stkich Kółek wraz z głównym zarzą
dem i komitetem wykonawczym Ta
kie walne zgromadzenia zwołują się 
dwa razy do roku.

Biuro zarządu centralnego i komite
tu wykonawczego ma swą siedzibę we 
Lwowie i w skład jego wchodzi 20 o- 
sób, w tej liczbie: dyrektor, 4-cłi in
struktorów rolnych, 5 instruktorów 
handlowych i do kontroli nad wiejski
mi sklepami spożywczymi i po jednym 
instruktorze: ogrodnictwa, pszczelni-

ctwa i straży ogniowej. Biuro wydaje 
tygodnik rolniczy: „Przewodnik Kółek 
rolniczych" i gazetę codzienną.

Zarząd główny składa się z 36 człon
ków, w tej liczbie 18 obieralnych i 18 
mianowanych przez in-stytucye, dające 
zapomogi lub interesujące się rozwo
jem Kotek lolniczych. W  1905/e roku 
suosydya te były dość znaczne; wydział 
krajowy dał 55 tys. koron; rząd — 
32,50U kr., ministerstwo rolnictwa —
20.000 kr. i Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń — 3.ooo icr., czyli ogniem 
110,500 kr.

Biuro centralne kupiło w 1905 r. na 
potrzeby kółek: a) nasion za sumę 55,500 
kr. (w tej sumie koniczyny za 34 tys. 
kr.), b) sztucznych nawozów' 364 wago
nów za 263,000 kr. (w r. 1904 kupiono 
tylko 207 wagonów, czyli w 1905 roku 
nabyto o 157 wagonów więcej), <•) na
rzędzi i maszyn za 69,000'ki-., średni 
opust uzyskany u lirm przy kupnie na 
maszynach wynosił 231/, V  Według 
wskazówek i z pomocą biura zorgani
zowano w 1905 roku 5 Towarzystw' wło
ściańskich dla osuszania łąk (drenowa
nia) i 1 Towarzystwo dla wyrabiania 
rurek drenowych i przeprowadzania 
drenowań.

Oprócz tego były organizowane różne 
kursy rolnicze, mianowicie: dwa razy 
były urządzane wTe Lwowie kursy czte
rodniowe o hodowli bydła przy udziale 
121 słuchaczów, jeden raz w Krakowie 
(32 słuchaczów) i jeden raz w Tarnowie 
(3-2 słuchaczów). Oprócz tego jeździli po 
miastach powiatowych i wsiacn 4 in- 
struktorowie rolnictwa, objeżdżający po
szczególne kółka, gdzie miewali wykła
dy o różnych palących kwestyach, 
urządzali pola doświadczalne (508 do
świadczeń z różnymi gatunkam i zboża, 
40 z różnymi gatunkam i kartofli, 98 
nawożenia łąk i 32 nawożenia pastwisk; 
około 200 z nawozami sztucznymi i wa
pnowaniem gruntu, nie licząc" licznych 
doświadczeń z roślinami pastewnymi 
w celu rozpowszechnienia uprawy ta
kowych w gospodarstwacli włościań
skich. Oprócz lego biuro urządziło w 
roku sprawozdawczym 3 wystawy po
wiatowe i konkursy z nagrodami pie- 
niężnemi: za urządzenie najlepszych 
guojarek włościan i za odpowiednie 
obchodzenie się z nawozem chlewnym, 
a także za napisane przez włościan naj
lepsze artykuły o gospodarstwie rolnem 
(przysłano na ten konkurs 56 a rtyku
łów', z których niektóre były bardzo 
dobre).

W zakresie ogrodnictwa  urządzono 5 
kursów specyalnycli dwu i trzy dnio
wych, 61 objazdów i wyjaśniających 
wykładów', jedną wystawę ogrodniczą. 
Oprócz tego kupiono po cenach zniżo
nych 10,200 sztuk szczepów.

Działalność handlowa zarządu cen
tralnego jest niemniej ważną. Prawie 
przy każdem kółku jest sklep spo
żywczy. Niektóre z nich rozwijają się 
doskonale i dochody z tych sklepów 
niektóre kółka użyły n < różne cele p u 
bliczne, np. na szkołę, innej na u- 
działową mleczarnię, fabrykę dachówek, 
na kupno buhajów i t. p. Niektóre z 
tych sklepów wybudowały sobie i. 
i mają własne domy. Biuro centralne 
m a 5 instruktorów i kontrolerów do 
spraw handlowych, którzy w 1905 roku 
skontrolowali rachunki i sposób gospo
darki w 447 sklepach. Atty dać pojęcie, 
jaki obrot mają te sklepy, przytoczę 
dane cyfrowe: obrót kasowy w 242 
sklepach w 1905 r. wynosił *6,620,840 
koron. W celu nauczenia włościan ra
cjonalnego prowadzenia tych sklepów 
na zasadach handlowych, otworzoną 
została w Czernichowie specyalna szko
ła handlowa z kursem czteromiesię
cznym, podzielonym na dwa oddziały. 
Fczniowie są przyjmowani co dwa mie
siące, poczynając od 1-go stycznia. 
Nauka, a nawet i utrzymanie są prawie 
dla wszystkich bezpłatne, w roku 1905 
tylko 3 uczniów utrzymywało się wła
snym kosztem. Oprócz tego urządzano 
również ruchome wykłady handlowe z 
5-cio tygodniowym kursem. (d. n.)

Proszony przez komitet organizacyj
ny o przyjęcie uaziału w zjeździe mo- 
moskiewski „Związek równouprawnie
nia kobiet rosyjskich" przysłał również 
delegatkę — p. Jadwigę Wołodźko. 
Związek kobiet z Paryża przesłał ży
czenia i referat o swej działalności.

Zgłoszono tak dużo referatów, że za
chodzi obawa, czy zjazd będzie mieć 
dość czasu na wysłuchanie wszystkich

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Zjazd kooiet imienia Orzeszkowej 
w Warszawie.

-o—
Dnia 27 maja w Filharmonii odbyło 

się uroczyste otwarcie zjazdu kobiet 
polskich. Wobec tego, że uczestnictwo 
w zjeżazte zadeklarowało kilka tysięcy 
osób, sala Filharmonii nio mogła wszy
stkich pomieścić.

Zainaugurowała zjazd przewodniczą
ca komitetu organizacyjnego, Marya 
Konopnicka podnosząc, iż połączenie 
zjazdu kobiet świadomych stanowiska, 
jakie winna sobie kobieta zdobyć w 
społeczenstwie i pracujących dla urze
czywistnienia tego celu z obchodem ju 
bileuszu Orzeszkowej będzie najlepszym 
boldenn jak i  złożyć można jnbkatce, 
która przez całe życie pracowała nad 
uspołecznieniem kobiety.

Po paru następnych przemówieniach 
/jazd uchwalił wysłać do kobiet, pia
stujących mandaty w sejmie finlandz
kim telegram.

Największy poczet uczestników zja
zdu dala Warszawa. Przybyły na zjazd 
przedstawicielki rozmaitych inslytucyi, 
kół i stowarzyszeń kobiecych ze wszy
stkich prnwincyi polskich, sprawozda
wcy dzienników warszawskich i za
miejscowych, jak również cały szereg 
nieprzebrany wielbicielek i wielbicieli 
jubilatki.

Z Rusi między innemi, przybyli na 
zjazd p. Janina Orłowska z Kijowa, 
hr. Ozosnowska z Wołynia, p. Marya 
Lisowska, żona posła naszego z Huma
nia, członek redakcyi pisma naszego, 
p. Edward Paszkowski, p. Aniela Ale- 
ksandiowiczówna, delegatka Związku 
nauczycielek ludowych i zarządu lwow
skiego T. S. L., redaktorka „Nowego 
Słowa" p. Marya Turzyma z Krakowa, 
p. Em m a Jeleńska, p. Dmochowska i p. 
Emilia Węslawska z Wilna, ks. Gey- 
szierówua z K<»wna, p. Wiła Zyndram 
Kościałkowsku z Grodna, p. Zofia S a 
dowska, delegatka „Związku kobiet 
polskich" z Petersburga, p. Marya Ko
nopka, delegatka odeskiego „Domu 
polskiego", }». Wulerya lieczko j Char
kowa, p. Suligowska z Moskwy i t. d.

i!: Z Łodzi nadeszła wieść hiobowa. 
Pomimo początkowej odmowy wicedy
rektorów, nadeszło dzisiaj późnym wie
czorem potwierdzenie pierwszego roz
kazu z Berlina, przyczem zarząd głó
wny polecił wymówić nietylko robo
tnikom i oficyaiistom, o czem już do
nosiliśmy, ale i straży ogniowej, oraz 
wsz.ystkim prokurentom i personelowi 
handlowemu magazynów w Królestwie 
i Cesarstwie.

* W tych dniach do gmachu Banku 
państwa w Warszawie, przy ul. e le 
ktoralnej wkroczył oddział, złożony z 
kilkuset kozaków i żołnierzy, którzy 
pod dowództwem oficerów zarządzili 
szczegółową rewizyę całego lokalu. W y
nik rewizyi nie jes t  dotycnczas wiado
my, a powodem jej miało być, jakoby, 
doniesienie, że przygotowany jest napad 
na Bank państwa.

Obecnie w budynku Banku państwa 
przebywa stale około dwustu żołnierzy. 
Z tych — 160 w kasach zmiany Ć- 
rzędnicy tych kas w liczbie 40 zaopa
trzeni są w rewolwery systemu Bro
wninga i dzwonki elektryczne, którymi 
w każdej chwili mogą zaalarmować 
wojsko.

:i W ciągu miesięcy: kwietnia i ma
ja  w Louvain (Belgia) odbywała się 
międzynarodowa wystawa prasy całego 
świata. O nagrody dobijały się wszy
stkie pierwszorzędne pisma. W rekor
dzie brały udział i wydawnictwa pol
skie. Z prasy polskiej wyróżniono „Ty
godnik Ilustrowany", który otrzymał 
najwyższą nagrodę grand p rix .

* W Tomaszowie Rawskim w fabry
kach sukienniczych wybuchnęło bezro
bocie natury ekonomicznej.

* Wczoraj po południu, pracownicy 
piekarscy, którym pracodawcy przed 
dwoma tygodniami wymówili pracę — 
przestali wyrabiać pieczywo.

Mimo przerwania pracy, układy mię
dzy powaśnionemi stronami trwają w 
dalszym ciągu.

J a k  się ostatecznie okazuje, jedyną 
przyczyną zatargu jest regulamin we
wnętrzny w piekarniach, którego pra
codawcy wymagają od pracowników, a 
na który pracownicy przystać nie chcą.

* W poniedziałek, jako w rocznicę 
pogromu w Białymstoku, Izraelici obcho
dzili żałobę, nie otwierając tak wcze 
śnie, jak  zwykle, sklepów. W synago
dze głównej mowa rabina zakończyła 
się popłochem, gdyż chciał zaorać głos 
mówca jfartyjny, któremu jednak nie 
dano mówić. Na cmentarzach było te 
go dnia mnóstwu osób. Komitet, wspie
rający ofiary pogromu, wydał na ten 
dzieli broszurę, zawierającą spis osób 
zabitych.

Za koraonem.
Kilku gmin w Poznańskiem posta 

nowiło zawiesić strajk szkolny, wysyła
jąc jednocześnie do władzy protest, da
jący wyraz ich m oralnym przekona
niom, które żadnej zmianie nie uległy 
Protest ten pod postacią listu otwarte 
go katolickich gmin szkolnych (Choj
na, Golejewa i Sworowa, w pow. ra- 
wickim) do inspektora szkolnego pana 
Jonetza wr Rawiczu, pomieściła gazeta 
„Germania". Treść jego jest następu 
jąca:

„ W . Panie! W ezw ałeś  nas niżej podpisanych 
ojców i maiki gmin szkolnych Chojna, L o le jow a 
i Swifrown, d n ia  20 maja r. b., abyśmy oomęli 
zakaz wydany dzieciom naszym, żeby m e odpo
wiadały po niemiecku w 'nauce nd ig i i ,  aby 
„oszczędzić sobie dalszych szkodliwych skutków 
s tra jku  .szkolnego1'. Jeże l i  W . Pan  dalej  sądzi, 
że przez  podtrzymywanie naszego zakazu  s ta je 
my się  winnymi oporu przeciw władzy państw o
wej, tb p rzeciwko takiemu tłumaczeniu naszego 
postępowania  musimy .stanowczo protestować! 
W iem y dobrze, to  winni jes tesm y państw u 
i obowiązki nasze wobec niego sneluiamy: skąd 
jed n a k  nasza  władza szkolna czerpie  prawo do 
na rzucania  nam i naszym biednym dzieciom t a 
kiego przymusu sum ien ia  w państw ie  „konsl.y- 
tucyjiiem", iego pojąć n ie  możemy!

N asze  dawniejszo prośby i p ro tes ty  prze 
ciwko zaprowadzeniu  n iemieckiej nauk religii 
wrzucono do kosza! N ig d y  nici godzil iśmy się. 
i nio godzimy się na  to, żeby dzieci nasz.o n a u 
czano religii  w języku  dla  nich obcym i żeby 
nadto  nauka  religii odbywać się m usia ła  bez 
wszelkiego dozoru naszej prawowitej władzy 
duchownej, lecz dozorowaną była przez W . P a n a  
jako inowiercę.

Czyż może k tokolw iek  odmówić nam tego 
prostego p raw a  ludzkiego, na podstawie  którego 
żądamy, aby szkoła, k tóra  kosztuje nas dzisiaj 
tyle  ciężko zapracowanego grosza własnego, do
prowadziła  dzieci nasze w języ k u  ojczystym 
przynajmniej tak  daleko, żeby później z obczy
zny umiały do rodziców napisać  list  po polsku? 
A le  naw et tego osiągnąć uic możemy. J e s t e ś 
my chętn ie  za  tem, aby dzieci nasze nauczyły 
się dobrze po n iem iecku, jeże l i  j e d n a k  władza 
szkolna chce nam narzucie  język n iemiecki z 
t a k ą  bezwzględnością  i n ie obawia  się  n a w e t  
wnikać  w życie duchowo naszych dzieci w spo
sób sprzec iw iający  się zupełnie  zasadom naszego 
Kościoła  katolickiego, wobec logo władza szkol
na naszemu obecnemu postępowaniu i zakazowi 
udziolonemu dzieciom naszym dziwić się  nio 
moż''.

Postępowaniem  władzy szkolnej czujomy się 
j a k  najgłębiej dotknięci i zas trzegamy się raz 
jeszcze przeciwko Kinu, aby nasze dotychczaso
we postępowanie  w sprawiedliwej  walce o nasze 
p ra w a  c harak te ryzow ano  ja k o  >pór przeciwko 
władzy państwowej.

Że' w tej d)a  nas tak  świętej sprawie  z a s a 
dniczej , j a k ą  j e s t  re l ig ia  i języ k  ojczysty, nm 
obawiamy się k a r  władzy 'silniejszej,  inaczej 
myślącej i op, ‘ra jącej się  jedyn ie  na  swojej si le, 
pokazywaliśmy dostatecznie przez osiem m ies ię 
cy i nie obawa przed k a rą  zniewoli nas do co 
fnięcia  zakazu dzieciom naszym wydanego; 
ośw iadczam y je d n a k  niniojszem W . P a n u ,  że 
mimo to z uniom dzis iejszym zakaz ten  na  ra - ‘ 
zie cofamy, aby i władzy szkolnej ze swej stro
ny umożliwić ustępsiwo i ponieważ mamy na 
dzieję, żc teraz ,  skoro  dobrze j e s t  poinformowa
ną o naszych przekonaniach  i uprawnionych ży
czeniach, nie może na przyszłość pozostawić  ich 
bez u w zg lędn ien ia  i nie będzie nadal w yw ierała  
na  nas dotychczasowego przymusu sum ienia".

(N astępu ją  83 podpisy).

Z prasy rosyjskiej.
„Ifnś" wskazuje na U  folę, jaką o- 

degra w sprawie budżetowej Kolo pol
skie.

sG rupą  decydującą  j e s t  Kolo polskie, Sądząc  
z opowiadań i rozmów posłów mi ,dzy sooą za- 
chowauic się Koła polskiego wzg edera sprawy 
budżetowej zaiezeć będzie od samego rządu, 
który w każdym  czasie utworzyć może wię
kszość z;i budżetem.

Polacy, oprócz ogólnych żądań uregu low an ia  
s tosunków rządu  do Dumy, ż.adaja bardzo n ie
wiele:

1) / .n ies ienie  ograniczeń osób polskiego po
chodzenia  w północnym i południowo-zachodnim 
krajach, polegającego na nadaniu  p raw a  naby
wania własności ziemskiej nietylko od Polaków , 
ja k  teraz,  lecz i rosyjskich właścic ie li z iem 
skich.

Z niesien ie  tego ograniczenia  odbije się. k o 
rzystnie  i na  cenie ziemi rosyjskich obywateli, 
posiadąjącej obecnie n iew ie lk ą  wartość,  gdyż 
kupować j ą  może tylko ograniczone koło ludzi.

k o m i s j a  wolności wyznań postanowiła  już  
zniesienie  tego ograniczaniu,  j ak o  szkodMwcgo 
naw et dla kraju .

2) K w es tya  szkolna je s t  ju ż  oddana  do ko- 
misyi od spraw oświaty  i wreszcie

3) P raw o używ an ia  polskiego jęz y k a  na  ze
braniach i t. p . Ot! rządu zalezy w ’ zupełności 
p rzeprowadzenie tych projektów praw p rze /  inne 
ustawodaw -ze in s tan c je

A  wówczas los budżetu będzie zapewniony 
bez względu na 10, ja k ie  stanowisko zajmą 
względem n.cgu pozostałe grupy ławicowe*.

Kadeci wyrażają zadowolenie z tego 
powodu, że Duma uchyliła się od bez- 
Dośredniego potępienia teroru polity
cznego.

<SWi odmową prow adzen ia  w tej sp rawie  d \ -  
skusyi ze swymi prokuratoram i,  Dum a godni-i 
odpowiedziała na  w s trę tną  próbę zmuszenia  jej 
do zrobienia wyboru pomiędzy r e w o lu c ją  a  rea- 
keyą. Arii re\voliwvi, ani reak c j i ;  taki j e s t  sens 
dumnej odpowiedzi Dnuty. Myśl ta wyraźnie 
się zarysowała  w przemowie jednego  z jroslów, 
który powiedział,  że tylko faktyczna bezsilność 
przedstawicie ls tw a narodowego nioże wytwarzać 
takie w państw iu  położenie,  które p rzedstaw i
cielom ludu rad zą  usunąć za pomocą formalnego

ze-potępie.nia. Po tęp iać  na leży  łych, którzy prz 
szkadzają  Dumie w/uieść  się na te wyżyny i p 
zyskać w oczach ludności tę siłę, przy któryi

po
vch

same przez się zn ikną  r e w o lu c j a  i re ak c ja .  K ie 
dy zam iast  takiego postaw ien ia  na  odpowiedniej 
wyżyuie p rzedstawicie ls twa narodowego, rew o 
lu c j a  lub r e a k c ja  po kolei  s ta ra ją  się zrobić 
przedstawh-ieli  narodu swymi pachołkami, swą 
bronią polityczna, to izba przedstawicieli  j e s t  w 
praw ie jpow iepz ieć :  f ręc e  preczN. My. nie wy— 
jes teśm y  obromfuni p raw a  i legalności: my nie 
wv—joste  tuy p iastuuami idei narodowych: ' d la 
tego leż nie wy nas, lecz my was powinniśmy 
wypróbować w lojalności i wierności in te resów 
narodu*.

Inaczej ocenia zachowanie się w tej 
sprawie kadetów „Słowo":

t U c l i j la j ą c  się od rozstrzygnięcia  tej sp ra 
wy—mówi cśrowuj ■ pa r tya  konstylucyjno-demo- 
k i ltycznal  postawiła  się w fałszywej sy tuacji :  
widocznem jes t ,  ze nie może si> odważyć o s ta 
tecznie na  zerw an ie  z żywiołami rewolucyjnem i,  
prowadzi grę  podwójną I ja k o  pa r tya  ko n s ty tu 
cyjna, n iem a ani szczerości,  ani odwagi, bez 
klórycn p a r ty a  polityczna nief n u ż e  osiągnąć 
realnych  rezultatów.

cUcliylanieiu się od d y sk u s j i  nad  terorem. 
p a n y a  daje  swrym przeciwnikom i z prawicy, 
i z lewicy do ręki najsilniejszą broń przeciwko 
sobie. P ra w ic a  będzie tw ierdziła ,  że  kadeci są 
skrytym i rewuluryonis lam i i d la tego  uchylają 
się od dyskusyi nad terorem, nie chcąc gó po
tępić, lew ica,  że kadeci obłudni,  nic mają 
odwagi przyzwać się otwarcie,  ze p r z ' s t a l i  być 
rewnlucyotiis tam i czek a ją  na  dalsze wypadki. 
I w każdym razie  za tę dwulicowość,  z a ' t ę  grę  
potępi kadetów kraj  cały po raz d rug i  są  oni 
nie  na wysokości sytuacyi,  nie. stanęli  w obro
nie tej legalności,  d la  k tó rej  obrony, j ak o  pod
stawy nowego życia, posiał  ich k ra j  do Dumy.

<1 zadneini ńóm aczen/am i kadeci nie zdołają 
okupię swego grunego biędu politycznego. O k u 
pić go mogą tylko przez niezwłoczne złoże
nie od siebie wniosku, żądającego  potępienia  
terorn^.,

Pożądany zwrot upatruje jednak  g a 
zeta w zachowaniu się kadetów na 
posiedzeniu d. 24 maja. Ks. Euge
niusz Trubecki w artykule  o obecnej 
sytuacyi politycznej twierdzi, że

«kadcci na  oslaluiem posiedzeniu Dumy po
tępili m ordy polityczne. [ to n ie ty lko  potępili,  
lecz zaproponowa1, rządowi stosować do nich 
surowe środki. Miało to miejsce na  posiedzeniu 
duia  17 m aja  podczas dyskusyi w sp raw ie  to r tu r  
w wiezieniu ryskiem*.

Autor nie przeczył jednak  i tej 
okoliczności, że zarówno stronnictwo 
skrajne, j a k  i sami kadeci usiłują 
zmniejszyć znaczenie tego faktu, a to 
z tego powodu, że

tkadeci  zerwali  z rewolucyą ,  lecz w dalszym 
ciągu żenuję  s u  wobec rowoiocyonistów. Z w y
ciężyli oni s iebie  samych, lecz nie zdążyli  sko
rzystać z logo zwj'Ciestwa>.

Autor ostrzega kadetów, żc w ten 
sposób mogą się znaleźć miedzy dwoma 
stołkami. * ‘ (z .) .

K R A N I K A .

czynek w wieku od 9 — 12 lat.. Do 
miejsca przyszłego pobytu opiekowała 
się niemi dozorczyni T-wa, w Bryco
wie dziewczynkami zaopiekują się o- 
soby z ramienia ofiarodawców. Oprócz 
mieszkania i opieki gospodarz ofiaro
wał T-wu całe utrzymanie. Bilety do 
st. kol. Chrolin zostały uzyskane bez
płatnie.

—  Zebranie kuratorek. Poniedziałko
we zebranie pań kuratorek poświęcone 
było przeważnie umówieniu wewnę
trznej organizacyi instytucyi kuratorek. 
Wiele pań nie uczęszcza zupełnie na 
zebrania kuratorek, wskutek tegu cała 
praca T-wa leży na barkach kilkuna
s tu gorliwszycli pion erek T-wa, które 
w ten sposób są przeciążone pracą. 
Aby zapobiedz temu, postanowiono do 
pań, nie przyjmujących od dłuższego 
czasu udziału w pracy T-wa rozesłać 
listy z zapytaniem, czy zechcą one na 
przyszłość pozostać czynnemi kurator- 
kami. Na następnej powakacyjnej se- 
syi każda z pań, życzących sobie pra
cować na tem polu, złoży w T-wie pi
śmienne oświadczenie, z oznaczeniem, 
do jakiego rodzaju pracy posiada ona 
szczególne zamiłowanie. W ten spo
sób praca filantropijna zostanie podzie
lona równomiernie pomiędzy większą 
ilość kuratorek. odpowiednio upodoba
niom każdej z nich, co uczyni pracę o 
wiele żywotniejszą. Projekt, aby panie, 
nieuczęszczające na zebrania, składały 
pewną opłatę na cele dobroczynne, zo
stał odrzucony.

Na uregulowania pracy postanowio
no podzielić całe miasto na cyrkuły 
dobroczynne, zwracając główtią uwagę 
na krańce miasta, gdzie najwięcej jest 
skupiona niezamożna ludność. Każdy 
okręg będzie posiadał swe własne o- 
piekunki. Gdyby dalszymi okręgami 
nie zechciały się zaopiekować kurator- 
ki ze śródmieścia, trzeba będzie wy
starać się o nowe kuratorki, mieszka
jące w tych dzielnicach.

W czasie lata postanowiono urządzić 
zebrania kuratorek w pierwszy ponie
działek po pierwszym i piętnastym
każdego miesiącu. W końcu w zasa-

liczne grono członków i gości.
—  Z podolskiego T -w a rolniczego.

Fodolskie stowarzyszenie rolnicze za 
naszem pośrednictwem podaje do 
wiadomości, że w celu rozwinięcia dzia
łalności swojej przyjęło na * walnem 
zgromadzeniu d. 2o maja wniosek za
rządu, ażeby podać prośbę o zatwier
dzenie statutów samodzielnych syndy 
katów w Winnicy, Mohylewie i*od. i 
Rachnach.

Po uzyskaniu tych statutów opem- 
cye dawniejszych oddziałów syndykatu 
zostaną przelane na nowe stowarzysze
nia, poczem pj-ojektowane jest zorganizo
wanie Związku wszystkich syndykatów, 
obejmującego nietylko cztery powyższe 
iustytucye, ale i wszystkie inne w kra
ju  naszym kooperatywy rolne.

Pociągnięcie do odpowiedzialności 
sądowej. Wyższa administracya miej
scowa wydała rozporządzenie, aby od
dano pod sąd Dąbrowskiego, rewiro 
wego cyrkułu podolskiego, za niedbal
stwo w służbie; niedbalstwo to wyra
ziło się w tem, iż Dąbrowsk. nie 
był obecny osobiście przy wypuszcza
niu z celi więziennej przestępców poli
tycznych, a polecił to stójkowym, re 
zultatem zaś tego lekceważenia swoicli 
obowiązków przez rewirowego była u-
cieczka jednego z więźniów. Oprócz

— Walne zgromadzenie członków „0- 
św iaty". Wczoraj w „Ogniwie" odby
ło się zwyczajne walne zgromadzenie 
członKów T-wa „Oświaty". Po zagaje
niu posiedzenia przez prezesa „Oświa
ty", p. J. Andrzejowskiego, zebranie 
przez aklamacyę wybrało na przewo
dniczącego p. Orlikowskiego, na sekre
tarzy pp.: Krausego i Fudalcowskiego. 
W alne zgromadzenie przyjęło sprawo
zdanie zarządu z działalności Towarzy
stwa za czas od jego powstania . do o. 
1 maja r, b. i sprawozdanie komisyi 
rewizyjne. Następnie przyjęło prze
dłożony przez zarząd budżet wraz z na
stępującym wnioskiem p. Orlikowskiego. 
„Pozostawiając zarządowi szerokie peł
nomocnictwa co do przeprowadzania 
zmian w przyjętym budżecie, walne 
zgromauzenie życzy sobie, aby przy 
przekroczeniu oznaczonej w buażecie 
sumy przychodu, przewyżka była uży
ta na natyciimiastowe cele „Oświaty", 
w miarę uznania zarządu".

Następnie jednogłośnie zatwierdzono 
instrukcyę dla zarządu i udzielono mu 
pełnomocnictwa do wydatkowania i 
przechowywania sum. Wybory wylo
sowanych członków zarządu zostały 
odłożone do pierwszego następnego 
walnego zgromadzenia, tymczasem zaś 
walne zgromadzenie prosiło wychodzą
cych członków o pozostaniu na swycn 
stanowiskach.

Szczegółowe sprawozdanie zamieści
my jutro.

—  Z T -w a Dobroczynności. W  nie
dzielę, d. 27 maja, wyjechała do w. 
Hrycowa, gub. wołyńskiej, m. hr. Wł. 
Grocholskiego, kolonia dzieci, wysłana 
przez Wydział letnisk T-wa Dobroczyn
ności. Kolonia składa sie z 9 dziew

tego rewirowy Dąbrowski oskarżony 
jes t  i o to, że wydał kluc7e od wię
zienia dyżurnemu stójkowemu.

Zjazd przedstawicieli instytucyi 
drobnego kredytu skończył się w nie
dzielę, dnia 27 maja, ucztą w klubie k u 
pieckim, w czasie której były wypo
wiedziane mowy przez niektórych jego 
członków. Oprócz tego na pamiątkę 
zjazdu, wszyscy uczestnicy wraz z g u 
bernatorem, fotografowali się.

Praca zjazdu w ciągu trzech dni jego 
działalności polegała na rozpatrzeniu 
kwestyi czysto specyalnej natury. Do 
najciekawszych należało określenie g ra
nic działalności dla każdej instytucyi 
drobnego kredytu. Po dyskusyi posta
nowiono, że rajon każdej z nict powi
nien wynosić ,30 wiorst w promieniu 
i w obrębie tym nowa inst.yiucya może 
powstać w takim razie, jeżeli w dawnej 
ilość członków dosięgła 1,000.

O potrzebie utworzenia nowej insty
tucyi w takim razie wykazuje specyal- 
ny urzędnik komitetu gubernialnego 
do spraw drobnego kredytu. Poza tein 
w danym okręgu mogą tworzyć się 
kasy oszczędnościowe tylko wśród je
dnolitych grup narodowościowych, np. 
z samych Żydów łub przeciwnie, nie- 
dopuszczaiące ich udziału. Za najbar
dziej odpowiednie zjazd uznał kredy- 
totve i oszczędnościowo - pożyczkowe 
Towarzystwa, odrzucając projekt ziem
skich kas i banków wiejskich.

Żywą dyskusyę wywołała kwestya 
zwiększenia sum, wpływających do kas. 
Zaproponowano obracać w nich kapita
łami gminnymi, Sierockimi i cerkie
wnymi oraz na wzór zagranicy wcią
gnąć do instytucyi drobnego kredytu  
kapitały kas oszczędnościowych. Piopo- 
zycya zaciągnięcia w banku państwo
wym pożyczki 3°0-ej w kwocie 15,000,000 
rs. na  potrzeby drobnego kredytu  na
potkała na opór ze strony kijowskiego 
dyr. ban. pań, p. Afanasjewa, który 
wskazał na to, źe obecnie państwo płu-

i

dzie zgodzono się na utworzenie nowej 
instytucyi przy T-wie Dobroczynności, 
pozostającej pod speoyalną opieką pań 
kuratorek, mianowicie przytułku „Żło
bek" dla niemowląt. Środki na za
łożenie przytułku postanowiono uzyskać 
drogą sidaaek, te zaś zbierane będą 
za pośrednictwejn „Dziennika Kijow
skiego", do którego T-wo zwróciło się 
z prośbą o otworzenie szpalt dia ofiar 
na „Żłobek".

—  W ieczornica w  P. T. G. M  przy
szłą sobotę (d. 2 czerwca) w lokalu 
Polskiego T-wa Gimnastycznego ( l a 
terańska 32) odbędzie się jeszcze je
dna wieczornica T-wa. Program  jej 
zostanie, jak zwykle, urozmaicony wy
stępami Lutni, muzyką i deklamacyą. 
Wieczornica już dziś budzi ogólne za
interesowanie i jak  zwykle ściągnie do 
lokalu sympatycznego Towarzystwa
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ci samo za swe kapitały 6",. Uwaga p. 
W iktorowa, że państwo traci znaczne 
sumy na cele bardziej nieprodukcyjne, 
niż ulepszenie przemyski — wywołało 
dzwonek ze strony przewodniczącego. 
Po głosowaniu postanowiono uznać za 
pożądane tworzenie kapitałów zakłado
wych Towarzystw kredytowych i oszczę
dnościowo - pożyczkowych z kapitałów 
kas oszczędnościowych, oraz prosić o 
pozwolenie na przyciągnięcie do insty
tucyi drobnego kredytu sum cerkie
wnych i Sierockich.

— Zdjęcie pieczęci z drukarni. V. czo- 
raj na rozkaz p. generał - gubernatora 
zdjęto pieczęcie z drukarni S. Slusa- 
rewskiego, w której drukuje się „Ki- 
jowskij Golos". Rozporządzenie to jest 
wywołane trudną sytudcyą finansową 
zecerów i robotników drukarskich. I ' r a 
kami pozwolono przyjmuwać wszelkie 
obstalunki prywatne, zabroniono zaś 
drukować wspomniany dziennik.

—  Zarząd kijowskiego T -w a  wyścigo
wego podaje do wiadomości osób zainte
resowanych, że wiosenne wyścigi przy
niosły Towarzystwu r m  vb. mi kop. 
czystego zysku. Podczas wyścigów je 
siennych rozegraną ma być suma 5,000 
rb., otrzymana na nagrody od Głównego 
Zarządu Stadnin Państwowych.

— Z kolei. W zarządzie kolei Poł.- 
Zachod. otrzymano okólnik o nadaniu 
naczelnikom kolei rządowych prawa 
przekazywania na wszystkie gubernie 
kredyty  na wypłatę kolejarzom doży
wotnich zapomóg i odszkodowania za 
kalectwa.

— W  zarządzie tuj/e kolei otrzyma
nym został drogą telegraficzną okól
nik ministra komunikucyi, w którym 
zwraca mi uwagę na to, że w czasach 
ostatnich coraz to częściej daje się 
zauważyć brak uwagi, czy też znajo
mości rzeczy ze strony maszynistów,
którzy nie zatrzymują pociągów pomi
mo dawanych sygnałów. Niedbałość 
podobna powuduje wypadki na kole- 
jąch, a często i śmierć, lub kalectwo 
kolejarzy i podróżnych. ważając, że 
przyczyną tego jest nizki stopień
fachowej wiedzy wśród ofieyalistów 
kolejowych, p. minister proponuje
zwrócić na to baczną uwagę i zastoso
wać wszelkie środki, zapobiegające po
dobnym wypadkom.

—  Nowy naczelnik wydziału śledcze
go. Z rozporządzenia gubernatora ki
jowskiego, p. Ignatiewa, naczelnikiem 
miejscowego wydziału śledczego miano
wany został Asłanow, były inspektor 
nortowy w Sewastopolu. Pogłoski o 
mianowaniu Rudoja pomocnikiem ispra- 
wnika w powiecie okazały się falszy- 
wemi.

— Areszt rewi rowy cli. Z rozporzą
dzenia gubernatora kijowskiego, rewi
rowi cyrkułu staro kijowski ego, Uzer- 
nieckij i Pasicznyj, skazani zostali na 
areszt, pierwszy na 5, & drugi na dwie 
doby za niedbale, wypełnianie obo
wiązków służbowych.

- Dzień jubileuszów. Do takich dni 
zaliczyć można bez wątpienia d. l-go 
czerwca, w którym to dniu zarząd ko
lei Poł.-Zach. obchodzić będzie jubi
leusze aż trzech swych zasłużonych 
współpracowników. W dniu tym przy
pada: l)  35-iecie pracy na kolei po
mocnika naczelnika ruchu, p. Juliana 
Traczewskiego; 2) 35-icele pracy na
czelnika ruchu wydziału odeskiego, p. 
Kaliksta W ojnaro^icza i wreszcie 3) 
25-lecie pracy p. Bogumiła Sokołowskie
go, zarządzającego kancelaryą wydziału 
trakcyi w zarządzie kolejowym.

O S O B I S T E .
— Naczelnik kolei Połud.-Zachód , in

żynier lv. Niemicszajcw, powrócił wczo
raj do Kijowa.

— Zarządzający kijowskiego okręgu 
apanażowego, rzecz. r. st. N. Licharew, 
wyjechał zagranicę.

—  K R A D Z IE Ż U . Z mieszkania i sklepu 
W. Sziryclianowa, przy u licy  Zyt,-niskiej N r 14 0 , 
skradziono iowani i rtoczy za -3U0  rb.

— Z biura  iu -y n ie ra  A. P c r lan ia ,  skradziono 
z b iu rka  200 rb.

—  W  lrumwaju. idayym z placu Ratuszowe
go na plac Sienny, p. B ielin  kieuiu skradziono z 
Kieszeni zloty z iw r e lj  z łańcuszkiem.

—  SA M O B Ó JSTW U . W domu NT 2 0  przy 
Zj. Andrz«jov\:ikim, wlosoianka A. K . zażyła so
li cukrowej. W porę, pośpieszono z pomocą. le 
karską, kióra z a jin b f ila  samobójstwu.

—  Na ulicy <. No woje Strojenie-; młoda dziew
czyna, Tekla, A ., zażyła, w celacli ftunobójczjĄli, 
sporą dozę kwasu karbolowego. ' Pogotowie > 
przewiozło chorą du Aleksandrowskiego szpi
tala.

— N1F.SZCZ. . ś k lW I  W 5 PA DEK. W  skła-  
U; io niaszvn A. P ro k u p k a  lUlica B r /a k o w sk a
S r  włościan P. Budni-zenko wsadził przez 
nieostrożność rękę pod noże, kręcące, się w kole 
sieczkarni i te odcięły mu dwa palce, rogoto- 
| f e  opatrzyło go.

KRONIKA EKONOMICZNA.

i

Dopuszczenie kapitałów niemieckich 
do spółki, z punktu widzenia naszych 
interesów narodowych, było krokiem 
nieco ryzykownym. Kopalnie poznań
skie powinny przedewszystkiem zatru
dnić robotników polskich, którzy obe
cnie w poszukiwaniu zarobku tułają się 
w Westfalii i innych okręgach prze* 
mysłowych Niemiec. Wątpliwem jest, 
czy kapitaliści niemieccy, biorący u- 
dziat w nowem przedsiębiorstwie, nie 
ulegną wpływom hakaty i nie zechcą 
forytować żywiołu niemieckiego ko
sztem interesów polskiej ludności ro
botniczej.

Drożyzna węgla. Minisłeryum prze
mysłu i handlu zażądało od rad górni
czych wyjaśnienia przyczyn podrożenia 
węgla. Z powodu podniesienia się cen 
opału mineralnegb, koleje skarbowe 
wydają rocznie na opał o 3 miliony ru 
bli więcej.

Ostatnie wiadomości.
Dziennikarze angielscy wyjechali d. 7 

czerwca z kolonii, żegnani serdecznie 
przez berliński komitet, skąd przez 
Ostendę powracają do Londynu.

Podróż portugalskiego następcy tro 
nu. Z Lizbony donoszą, że d. 1 lipca 
wybiera się następca tronu w podróż 
do portugalskich kolonii w Afryce i 
powróci du stolicy dopiero d. 20 wrze
śnia.

Straszna eksplozya na okręcie prze
mytniczym. Z Tunisu donoszą, że nie
daleko wybrzeża tunetańskiego między 
portami Biban i Rosadiir -wyleciał o- 
kręt przemytniczy w powietrze, przy- 
czem przeszło GO ludzi zginęło. Sta
tek ten, wiozący widocznie broń jako 
kotrabundę, wydawał się podejrzanym 
francuskim władzom portowym. Na
tychmiast też oficerowie francuscy ze
brali okoio 20 wielkich łodzi ryba
ckich i po krótkim pościgu osaczyli 
statek ów zupełnie. W  tej chwili na
stąpiła jednak  straszna eksplozya, 
szczątki okrętu i trupy pokryły daleką 
przestrzeń morza. Prawdopodobnie ka
pitan sam okręt swój wysadzi! w po
wietrze. Liczba zabitych ma docho
dzić do 80.

Defraudacye socyalistów węgierskich. 
W stronnictwie socyalistycznem wybu
chła bardzo przykra afera. Jeden z 
przywódców, Kardos, został w organie 
socyalistyeznym obwiniony o zdefrau- 
dowanie 2,900 k. Kardos tłómaczy się, 
że jest to tylko omyłka w księgach, 
co przy obrocie trzech milionów ko
ron wydaje m u się możliwem do wy
tłumaczenia. Wzamian jednak obwi
nia innego przywódco o kradzież
10,000 kor. i zapowiada dalsze podo
bne rewelaeye.

Echa zamachu na króla hiszpańskiego. 
W procesie o zamach na króla, były 
poseł i dyrektor dziennika „Progresso“, 
Leroiu, oświadczył, że o ruchu rewo
lucyjnym w Barcelonie nic nie wie
dział. W Barcelonie uważają Ferrera 
za niewinnego. Kilku świadków po
twierdziło obecność Ferrera w Barce
lonie w dniu zamachu. Pewien dzien
nikarz przeczy, jakoby Ferrer był a- 
narchistą i dowodzi, że jest to tylko 
intryga pewnych sfer.

Zamach samobójczy z powodu plagiatu. 
Zastępca redaktora znanego dziennika 
w Budapeszcie p. t.: „Magyar Nemzetń, 
Emeryk Bekessi, ogłosił niedawno zc 
swoim podpisem fejleton, który, jaK się 
później , okazało, był tłóniaczeniem z 
francuskiego, a więc plagiatem. Bekessi, 
otrzymawszy z tego puwodu dymisyę 
w swoim dzienniku, tak się przejął 'tą 
sprawą, iż w łazience strzelił do siebie 
z rewolweru. Ciężko rannego odwie
ziono do szpitala. *

0 uniw ersytet słoweński. Ze strony 
słoweńskiej ponowiono z całą energią 
żądanie utworzenia uniwersytetu sło
weńskiego w Lublanie. W  dniu otwar
cia obrad izby wszystkie słoweńskie 
jminy i korporacye mają wysłać odpo
wiednie telegramy do izby i m inistra 
oświaty.

Cesarz w  Budapeszcie. Socyaliści wy
dali odezwę, wzywającą robotników, aby 
zajęli tro tuar po obu stronach przed 
dworcem i witali cesarza okrzykami na 
cześć powszechnego prawa głosowania, 
oraz okrzykiem: „Niech żyje król ro
botników! "

Zjazdy m inistrów. Zjazd włoskiego 
ministra spraw zagranicznych Tittoniego 
z austro - węgierskim ministrem spraw 
zagranicznych br. Aehrcntalem, nastąpi 
w połowie lipca, br. Tittoni zaś odwie
dzi t>r. Aehrenthala w październiku. 
Brojel. lewana zrazu podróż Tittoniego 
do Isehjiji, do cesarza, na razie odpada.

Kopalnia węgla w Poznańskiem. Prze
mysł fabryczny nie rozwinął się w 
Boznańskiem wskutek swej zależności 
od Prus, stojących wyżej ekonomicznie, 
a w ięc posiadających dogodniejsze wa
runki produkeyi, Powtóro, dotąd nie 
posiadało ono własny cii kopalń węgla i 
takowy musiało sprowadzać kolejami 
ze Śląska.

Obecnie ta ostatnia przyczyna zosta
ła usunięta. W powiecie kościańskim 
w majątkach Jarka, Lubiń, Bieżyn i 
Bielew znaleziono i zbadano bogate po
kłady węgla na przestrzeni 18 tysięcy 
morgów. W edług obliczeń rzeczo
znawców, pokłady te zawierają około 
półtora miliarda centnarów węgla. Li
cząc 33 kopiejek za centnar, wartuść 
ich wyniesie do 50u milionów marek 
Węgiel brunatny, znajdujący się w o- 
brębie tych majątków, należy do naj
lepszych gatunków węgla pruskiego. 
Przyszłe kopalnie obsługiwane będą 
przez kolej żelazną, łączącą Kościany z 
Gostyniem. W celu eksploatacyi za
wiązało się T-wo z licznym udziałem 
Polaków tPk-:. Cegielski, Taczanowski, 
Woliński, książęta Czartoryscy Zdzi
sław i Witold, hr. Kwilecki i wielu in
nych). Również do spółki dopuszczono 
i kapitały niemieckie; przedewszystkiem 
przedsiębiorstwo gotajskie „Adellieid“. 
KkspJoatacya rozpocznie się dopiero za 
dwa łata i początkowo wyniesie ]0 ty
sięcy centnarów metrycznych dziennie.

deci, z drugiej soc.-rewolucyoniści. W 
każdym jednak  razie nim proces ten 
się nie odbędzie, Polacy zachowają sta
nowisko decydujące. We frakcyi pa- 
ździernikowców mogą zajść poważne 
komplikacje z powodu kwesty i kary 
śmierci, która to kwestya wywołuje 
wśród nich ostre nieporozumienia.

Petersburg, 29 maja. — Na posiedze
niu wieczornem poseł Żukowski refe
rował w imieniu komisyi budżetowej 
sprawę podatków miejskich od nierucho
mości. Kwestya ta wywołała ostrą po
lemikę pomiędzy lewicą a prawicą. 
Centrum oklaskiwało mowę Żukow
skiego.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Dal >2 y ciąg posiedzenia z dn. 28  maja.
Petersburg, 29 maja. — Referent ko

misyi Józef Hessen w długiej mowie 
wyjaśnia zasadnicze podstawy rozpatry
wanego przez Dumę projektu prawa. 
Te podstawy sprowadzają '.się do nastę
pujących punktów: 1) sądy miejscowe 
jednoosobowe sprawowane są przez sę
dziów pokoju; 2) sędziowie pokoju są 
wybierani przez instytucye miejscowe
go samorządu na trzy lata z mieszkań
ców miejscowych, mających nie mniej 
25 lat, którzy otrzymali wykształcenie 
prawnicze; 3) jest  dopuszczalne zastęp
stwo sędziów pokoju przez osoby z wyż- 
szem wykształceniem prawniczem, m a
jących niemniej 21 lat i osobami z wy
kształceniem średniem, jeśli zostali 
obrani przez ■i/3 ogółu wyborców; 4) 
sprawdzanie prawności wyborów wcho
dzi w zakres funkcyi senatu; 5) instan- 
cya apelacyjna, zwana zjazdem sędziów 
pokoju składa się z sędziów pokoju; 
G) instancyą kasacyjną jest senat rzą
dzący; 7) kumpetencyi sądu miejscowe
go podlegają sprawy cywilne wszy
stkich stanów do tysiąca rubli, doty
czące majątku ruchomego i nierucho
mego i sprawy kryminalne, w których 
kara nie pociąga za sobą pozbawienia 
lub ograniczenia praw cywilnych; 8) 
przy rozstrzyganiu spraw cywilnych sę
dziowie pokoju stosują się do obycza
jów' miejscowych, gdy się obie strony 
na nie powołują, o ile te obyczaje nie 
stoją w sprzeczności z wymaganiami 
praw cywiAiych. Sprawy sądowe mię
dzy włościanami o grunta  nadziałowe, 
jak również sprawy, wypływające ze 
stosunków rodzinnych majątkowych, 
rozstrzygane być mają na zasadzie

Telegram y.
(Od korespondentów własnych).

Dubno, 29 maja. — Dobra Satyjów, 
położone w powiecie dubieńskim o 
obszarze 3,000 dziesięcin z rektyfika- 
cyą, będące własnością hr. Antoniego 
^Raczyńskiego, zostały nabyte z wolnej 
ręki przez Józefa Bogusza za pół milio
na rubli.

Łuck, 29 maja. — Na dprocznem 
zgromadzeniu łuckiego Towarzystwa 
rolniczego podniesiono, wobec spodzie
wanego nieurodzaju żyta w gub. wo
łyńskiej, kwestyę przyjścia z pomocą 
zagrożonej głodem ludności włościań
skiej. Sprawa ta będzie szczegółowo 
omawianą na posiedzeniu przyszłem, 
które się odbędzie d. 23 czerwca.

Duma państwowa.
Petersburg, 29 maja.— Wewnątrz po

szczególnych frakcyi parlamentarnych 
daje się zauważyć ferment, który może 
spowodować uformowanie się kilku no
wych grup i rozpadnięcie się kilku 
istniejących. Najbardziej daje się to 
zauważyć wśród trudowików, na któ
rych z każdym dniem coraz bardziej 
wywierają wpływ z jednej strony ku.

przepisów, opartych na zwyczajach miej
scowych. Zwyczaje miejscowe do spo
rów o nienadziałowe nieruchomości 
stosowane być nie mogą; 9) sądy 
gminne, urzędy sędziów miejskicn i są
dowe funkeye instytucyi, utworzonych 
na zasadzie przepisów z 1889 roku, zo
stają skasowane, i 10) reformy sądo
wnicze na wskazanych zasadach będą 
wprowadzone w guberniach o instytu
c jach  ziemskich, oraz w obwodzie woj
ska Dońskiego z tern, aby, w miarę 
wprowadzania samorządu ziemskiego 
w innych guberniach, wprowadzano 
tam natychmiast i wyborczą instytucyę 
sędziów pokoju.

Mówca zakończa wezwaniem do spie
sznej pracy nad rdzennem zreformo
waniem Ros.yi, do stawiania drogą 
praw o sądach miejscowych, o nietykal
ności osobistej i o zdemokratyzowanym 
samorządzie m iejscowym nowych i mo
cnych murów, uwieńczonych kopułą 
narodowego przedstawicielstwa.

m in is te r  sprawiedliwości zaznacza 
nagłość sprawy zreformowania sądów 
miejscowych, kolejno zatrzymuje się 
na każdej uchwale zasadniczej, broniąc 
zwłaszcza gorąco przedłużenia terminu 
służby sędziów pokoju z 3-ch na G lat, 
jako zadatku niezależności i samodziel
ności sędziów z wyboru; nastaje na 
pozostawienie cenzusu majątkowego dla 
osób, nieposiadąjących wyższego w y
kształcenia prawnego, zgodnie z życze
niem komisyi parlamentarnej w sto
sunku o połowę niniejszym, aniżeli 
tego wymagają ustawy sądowe, bez 
podwyższenia w miastach, lub też na 
składanie specjalnego egzaminu w mi
nisterstwie sprawiedliwości, w celu 
uniknięcia w nowym sądzie sędziów 
nieobytyeh, którzy dopiero opuścili ła
wy szkolne

Mowę swą minister kończy oświad
czeniem, że sąd powinien być stróżem 
prawa, nie zaś areną walki politycznych 
namiętności, i zarazem wyraża życze
nie, aby Dum a jak  najrychlej dała, 
zgodnie z projektem ministerstwa spra
wiedliwości, sądy miejscowe, któreby 
rzeczywiście stały na straży pokoju 
w kraju.

Po ogłoszeniu spraw bieżących o 
g. G m. IG posiedzenie zostaje zam
knięte.

Następne posiedzenie 2S b. m ; po
rządek dzienny obejmuje dalszy ciąg 
dyskusyi nad projektem prawa w spra
wie reformy sądów miejscowych.

Posiedzenie z d. 29 maja.
Posiedzenie otwarto o godz. 2 m. 13. 

Prezyduje Gołowin. Na porządku dzien
nym sprawdzanie mandatów. Wybory 
posłów od miasta Kazania uznano za 
prawidłowe.

Wynika bardzo krótka dysknsya co 
do określenia terminu wyborów do ko
misyi w sprawie amnestyi.

M ichał Stachowicz uważa za niezbę
dne odłożyć wybory.

Urusow prosi o natychmiastowe do
konanie wyborów.

Purijszkiewicz  twierdzi, iż partya 
konst.-deni., zawierając na prawo i na 
lewo bloki, dopięła przekazania komi
syi sprawy amnestyi, aby oszukać i 
prawicę i lewicę i odwlec na dłuższy 
czas rozstrzygnięcie tef sprawy. Kwe
stya wyborów poddana zostaje pod gło
sowanie. Soc.-uem. powstrzymują się 
od glosowania. Większością 14K gło
sów przeciw 137 naznaczono wybory.

Na porządku dziennym dzisiejszego 
wieczornego posiedzeniu dalszy ciąg 
dyskusyi w sprawie reorganizacyi są
dów miejscowych.

Referent Józef Hessen, oponując 
ministrowi sprawiedliwości, zazna
cza, iż nader ważną jes t  różnica 
zdań pomiędzy komisyą i minister

stwem co do instancji apelacyjnej
Zamknięto listę mówców. Pozostało 

61 mówców.
Arakaitceic nalega na wprowadzenie 

zreformowanego sądu w okręgu wojska 
dońskiego.

Czcrnoswitow  wypowiada się za mo
żliwie największom ograniczeniem za
kresu stosowania prawu obyczajowego 
i podobnież, jak Hessen, zaznacza nie
oczekiwane wystąpienie ministra spra
wiedliwości, a przechodząc następnie 
do różnicy zdań pomiędzy minister
stwem a komisyą w sprawie organiza
c j i  instytucyi apelacyjnej, mówca przy
puszcza, iż żądanie ministra, aby pre
zesem zjazdu sędziów pokoju był czło
nek sądu okręgowego, jes t  ni mniej, 
ni więcej, jak chęć posiadania w oso
bie prezesa rządowego organu nadzor

czego nad działalnością sędziów po
koju.

W iceminister sprawiedliwości, Ga- 
sman, wygłasza bardzo obszerną mo
wę w sprawie stosowania prawa oby
czajowego w tych wypadkach, gdy 
normy tegoż prawa współzawodniczą 
z normami prawa zasadniczego i gdy 
dany wypadek nie przewidziany został 
w prawie zasadniczem, a normuje się 
przeważnie zwyczajem. Teoretyczne 
swe zapatrywania uzasadniał wicemi
nister przykładami z praktyki sądowej. 
W końcu Gasman zaznacza, iż komisyą 
nie miała czasu, ani nie była przygo
towaną do ścisłego określenia zakresu 
stosowania prawa obyczajuwego, albo
wiem Draca w danym kierunku wyma
ga drobiazgowego obznajmienia się z 
całym wielotomowym zbiorem praw. 
Punkt ósmy opracowanych przez ko- 
raisyę podstaw zasadniczych reorgani
zacji sądów miejscowycn, o stosowa
niu prawa obyczajowego równozna
cznym je s t  z wykorzenieniem zwyczaju, 
a sąd w takim razie nie będzie miał 
żadnej nici przewodniej, lecz pląta
ninę.

Wiceminister popiera wobec tego 
zasady' projektu rządowego, który w 
rzeczywistości jest  ponownem wprowa
dzeniem w życie art. 130 procesu cy
wilnego.

Refereni Hessen dziwi się, że wice
minister przytacza na płenarnem po
siedzeniu Dumy wszystkie te a rgum en
ty, które już wypowiedział w komisyi, 
ze swej jednak sirony usiłuje obalić je 
i popiera punk t ósmy zasad, przedłożo
nych przez komisyę.

Poldkow  prosi o rozciągnięcie refor
my sądownictwa lokalnego w sposób 
zaproponowany przez rząc również na 
sądy stanicowe astrachańskich wojsk 
kozackich.

Chanchojskij wypowiada się za wpro
wadzeniem reformy sądownictwa ró
wnież na kresach Cesarstwa, gdyż zda
niem jego, brak instytucyi zieinstwa 
nie stoi na przeszkodzie reformie są
downictwa lokalnego.

Chasmciiiedow żąda wprowadzenia w 
insty tucjach  sądowych języka ludności 
miejscowej.

Sinadino  proponuje pewne zmiany w 
zasadach, które, zdaniem mówcy, win
ne jedynie posłużyć jako materyał dla 
przysziych mówców w celu wszech
stronnego rozpatrzenia reformy sądo
wnictwa.

Posiedzenie zamknięto o g. 5 min. 
50. Wieczorne posiedzenie rozpocznie 
się o g  7-ej.

Petersburg, 28 maja — Komisyą par
lamentarna do spraw interpelacji wy
powiedziała się za przyjęciem interpe- 
lacyi o pogromie siedleckim. Na re 
ferenta wybrano Makłakowa. Referat 
będzie wysłuchany w dn. 2 czerwca.

Komisyą du spraw wolności sumie
nia wypowiedziała się za zniesieniem 
ograniczeń, dotyczących Polaków: w 
służbie cywilnej, co do nabywania nie
ruchomości i zmiany miejsca zamie
szkania.

Komisyą do spraw cerkiewnego pra
wodawstwa poleciła Grzegorzowi Petro- 
wowi opracować referat o rozwodzie i 
wybrała komisyę celem wypracowania 
projektu prawa o zniesieniu ograniczeń 
prawnych duchowieństwa, pozbawione
go godności kapłańskiej na mocy wy
roku sądu duchownego lub z własnej 
woli.

Komisyą o zarządzie wiejskim uchwa
liła, iż ludność gminy nie powinna 
przewyższyć ilości 5,000 osób i że, aby 
mieć prawo brać udział w wyboraon 
do zarządu wiejskiego, należy zamie
szkiwać g miesięcy w danej miejsco
wości.

Komisja do spraw reformy zarządu 
guberniainego postanowiła wypraco
wać samodzielny projekt prawa, sta
wiając na pierwszym planie reorgani- 
zaoyę funkcyi gubernatorów

Specjalna kom is ja  do rozpatrzenia 
spraw rolnych, wydanych na zasadzie 
artykułu 87, wypcwiedziałd się za znie
sieniem prawa o zastawie gruntów na- 
działowych.

Prezesem komisyi dc wprowadzenia 
nauczania powszechnego wybrano ks. 
Pawia Dołgorukowa, na sekretarzy — 
trudów ik Zacharów i kadet Uszalcow. 
Komisja podzieliła się na 5 podkomi- 
syi.

0 pociąganiu do odpowiedzialności kry
m i n a l n e j  za wychwalanie działalności 
występnej słowem i w druku, u śro
dkach zapobiegawczych przeciwko u- 
cieczce więźniów i o zwiększeniu odpo
wiedzialności za propagandę wśród 
wojska, skierowaną przeciw rządu w i  — 
wydauycu na mocy art. S7 praw zasa
dniczych, a odrzuconych przez Dumę 
w d. 21 i 22  maja.

Petersburg, 28 maja. — Na polu woj- 
skowem odbyt się Najwyższy przegląd 
gwardyi przybocznej pułku grenadye- 
rów konnych.

Minister oświaty polecił kuratorom 
okręgów naukowych zwrócić uwagę rad 
pedagogicznych na konieczność zacho
wywania normy 40 uczniów w klasie. 
Jeśli reformy tej nie można wprowa
dzić odrazu, to w każdym razie powin
no się zacząć ją wprowadzać z począ
tkiem nowego roku szkolnego we wszy
stkich pierwszych klasacti gimnazjów
1 szkól realnych.

Petersburg, 28 maja. — Zaslrajkowali 
zecerzy drukarni „Petersbursko) gaze
ty", postawiwszy zadania ekonomiczne.

W lesie na 7-ej wiorście drogi Jri- 
niewskiej, spacerujący chłopcy znaleźli 
trupa młodego człowieka, z twarzą ze
szpeconą. Koło trupa znaleziono dwie 
dziesięciofuntowe bomby, nitroglicery
nę i inne materyały wybuchowe do 
wyrobu bomb.

W arszawa, 28 maja. — W mieście 
odczuwa się brak bułek. W 7 9 pie
karniach chrześcijańskich zaprzestano 
piec bułki od dnia 20 maja. Puzostało 
bez pracy 1,17o ludzi. Właściciele pie
karń żądają, ażeby roDOtnicy zrzekli 
się prawa decyzyi w kwestyi uwalnia
nia swych towarzyszy.

Łódź, 29 maja. — Pomimo zapowie
dzi ze strony zarządu fabryki Geyera, 
że w d .  9 czerwca fabryka zostanie 
zamknięta, robotnicy, w ilości 600 lu
dzi, wczoraj zastrajkowali.

Połtaw a, 29 maja. — Na speeyalnem 
posiedzeniu gulern ialnem  ziemstwa 
uchwalono potępić akty terorystyczne.

WJadykaukaz, 29 maja. — 0negd3j 
przyszło do starcia między osetyńcami 
i inguszami. Naczelnik wezwanego od
działu milicyi został raniony. Zabito 
3 inguszów.

T y llis , 2o maja. — Wieczorem na 
przedmieściu zabito 5 wystrzałami wła
ściciela ziemskiego, księcia Szalikowa.

Petersburg, 29 maja. — Wielka księ
żna Anastazya Mikolajówna powróciła 
do zdrowia.

Moskwa, 29 maja. — Ulewny deszcz 
zalał wszystkie dolne piętra; dwóch lu
dzi utonęło. Straty ogromne.

Kaługa, 28 maja. — U mieszczanki 
Bezprozwannoj wykryto proklamacye, 
druki i blankiety pasportowe. Kobietę 
zaaresztowano.

U telegrafisty kolejowego Siergiejewu 
znaleziono pieczęć Kałuskiego Związku 
socyal-demokratycznego.

Melit&pol, 28 maja.— Dwóch złoczyń
ców, podłożywszy na stacyi pod kola 
pociągu pasażerskiego petardy, korzy
stając z ogólnego popłochu, poczęli do
bijać się do kasy bagażowej. Obaj 
przestępcy zostali ujęci.

Kielce, 29 maja. — We wsi Rawie 
banda zbrojnych napadła na dom za
wiadowcy przedsiębiorstwa górniczego, 
zrabowała 150 rb, gotówką, 15 tys. rb. 
w papierach procentowych i koszto
wnościach, poczeni umknęła.

Nowonikofajewsk, 29 maja.—W nocy 
d. 27 maja na ulicy ciężko raniono w 
giowę strażnika. W pobliżu wsi Bar- 
skoje sześciu rabusiów napadło na po
cztę i ciężko zraniło woźnicę i konie. 
Poeztylion odstrzeliwając się odwiózł 
w całości pocztę do Nowonikolajew 
ska.

Kutno, 29 maja. — W osadzie Kro
śniewicach zabiło we własnem mie
szkaniu strażnika ziemskiego. Przy 
pomocy ludności miejscowej strażnicy 
zarządzili pościg i zabili dwóch zabój
ców.

Teodozya, 29 maja. — W prost fon
tanny- Ajwazowskiego raniono śmiertel
nie Sawicza, naczelnika więzienia. Zło
czyńca odstrzeliwając się od pogoni, 
ratował się ucieczką; dogoniony przez 
stójkowego, zastrzelił się na miejscu.

Paryżem. Dnia 28 ma,a wyruszyły w 
drogę trzy samochody francuskie, je 
den nolenderski i jeden włoski—wszy
stkie one biorą udział w wyścigach.

Paryż, 28 maja. — Świeżo zawarta 
ugoda fraucusko-japońska zostanie w  
tych dniach ogłoszoną. Izba deputowa
nych omawiała projekt prawa, zabra
niający rozwadniania wina oraz doda
wania do niego zbyt wielkiej ilość, 
cukru.

Waszyngton, 28 maja. — W edług in- 
formacyi wiarogodnych. Japończycy, za
mieszkujący amerykańskie wybrzeża 
oceanu Spokojnego, zjednoczyli się z 
partyą postępową, działającą w Japo
nii. w celu obalenia teraźniejszego ga
binetu japońskiego, zniesienia prawa, 
zabraniającego em igracji kulisom.

Tokio, 28 maja. — Partya postępowa 
przyjęła uchwałę, orzekającą, iż odpo
wiedzialność za sprawy kalifornijskie 
spada na rząd waszyngtoński. Nie z n a 
lazło także uznania postępowanie rządu 
japońskiego, który samodzielnie powi
nien był zabezpieczyć byt Japończyków 
w Ameryce.

Petersburg, 29 m aja. —  W ieczorem  
w dniu 28 m a ja  odbyto się w  m in is te r
stwie spraw zagranicznych, pod prze- 
wudnictwem ministra Gubastowa, pierw
sze posiedzenie przygotowawcze ko
misyi ao spraw reformy instytucyi cen
tralnych ministerstwa. W  związku z 
pracą w tym wydziale kom is ja  utwo
rzyła cztery podkom isye do spraw or- 
ganizacyi służby wydziału centralnego, 
a w szczególności do .urządzenia wy
działu politycznego, prawnego i adm i
nistracyjno-gospodarczego; do spraw u- 
działu prawnego w zarządzie central
nym; do przejrzenia warunków urzę
dowania w ministerstwie; do spraw 
Drzecnodzenia służby konsultacyjnej. 
Łącznie z przepatrzeniem ustawy kon
sultacyjnej, podkomisye mają prawo 
zapraszać przedstawicieli innych w y
działów oraz osoby, które mogą dopo- 
módz do zadawalniającego wykonania 
zadań komisyi.

Petersburg, 29 maja.— Minister spra
wiedliwości polecił senatowi opubliko
wać skasowanie przepisów - czasowych

Berlin, 29 maja. — Według słów ga
zet bernskich, delegaci uniwersytetów 
szwajcarskich postanowili w Lozannie 
ustanowić, w ceiu wstrzymania przy
pływu Ros.yan do Szwajcaryi, te same 
warunki przyjmowania Rosyan do uni
wersytetów szwajcarskich, jakie obo
wiązują w Rosyi.

Basora, 29 maja. — Miasto zostało 
uznane za zagrożone dżumą.

Londyn, 29 maja. — Duńska para 
królewska wyjechała dnia 28 maja do 
Hildgol, gdzie jej doręczono adres.

Paryż, 29 maja. — Izba posłów przy
jęła bez dysknsyi projekt prawa o ra ty 
fikacji i projekt umowy co do nocnej 
pracy kobiet w insty tucjach  przemy
słowych. Następnie przyjąwszy w pierw- 
szem czytaniu projekt zniesienia nie
których uchwal w sprawie małżeństw, 
powióciła do obrad nad projektem pra
wa o środkach przeciwko fałszowaniu 
wina.

Teheran, 29 maja. -  Potwierdziły 
się wiadomości o potyczce w dniu 2G 
maja pomiędzy wojskami rządowemi, a 
powstańcami. Powstańcy cofnęli się. 
Kawa! ;rya rzuciła się za nimi * w po
goń- 49 ofiar. Selared zbiegł. W  o- 
kręgu Maku wybuchły rozruchy— zra
bowano wsie.

Belgrad, 29 maja.—Pasicz tworzy no
wy gabinet, do którego wejdą wsry 
scy członkowie poprzedniego z wyją
tkiem Protieza, m inistra spraw we
wnętrznych.

Pa-yż, 29 maja. — Ambasador Neli- 
dow wręczył prezydentów, order An
drzeja.

Teheran, 29 maja. — Dyrektorowie 
Bauku narodowego przyobiecali rządo
wi poparcie finansowe.

Teheran, 28 majd.— Krąży pogłoska, 
że Hirzam-Mułk napadł w sobotę wie
czorem aa  wojska księcia Selarcda i 
zmusił go do cofnięcia się ze znaczne
mu stratami.

Pekin. 28 maja. — Ruzp.,cząf się wy
ścig automobilów pomiędzy Pekinem i

ECH A  Z E  ŚW IA T A.

miał miejsce w tych 
Okropny wypa- dniach w Rzymie. Je- 
dek z balonem dnocześnie z uroczysto- 

wojskowym ścią otwarcia konsursu 
włoskich Towarzystw 

strzeleckich, na której obecny był 
król Wiktor Lmanuel, w poblizkim 
parku aerostaiyeznym wojskowym wy
puszczono dia ćwiczeń baion wojskowy, 
powleczony masą aluminiową. W ko 
szu balonu zabrała tym razem miejsce 
tylko jedna osoba, kapitan inżynieryi 
Ulnetti. Balon wzniósł się w górę, 
ale kiedy dostał się uo wysokości 900 
metrów (jak wykazał barograf, znale
ziony w koszu), kilka osób, śledzących 
za nim, ujrzaio nagle z przerażeniem, 
że ptonie i w tej samej chwili płótno 
balonu ściągnęło się, póczem balon za
czął nagle spadać. Okrzyk przerażenia 
wyrwał się z piersi świadków katastro
fy. Kilku wojskowych popędziło w 
kierunku balonu i przy pomocy wie
śniaków, jacy nadbiegli, odnafazTo re 
sztki płonącego jeszcze balonu i kapi
tana Ulivetti z pogruchotanem ciałem, 
kapitan żyt jeszcze, aie przewieziony 
do szpitala zmarł skutkiem gwałtowne
go wstrząśnięcia. Żdaie się, że baion 
zbliżył się do chmury z której wyła
dowała się elektryczność i uderzyła w 
balon, obciągnięty powłoką z alumi
nium, zapalając go. Jest. to pierwszy 
wypadek tpgo rodzaju, jak i  miał miej
sce w podobnych warunkach. Po
grzeb nieszczęśliwego kapitana odbył 
się przy licznym udziale publiczności 
kosztem rządu.

W starodawnym nue- 
Taniec a mai- ście hiszpańskiem Bar- 

żeństwo. celonie odbędzie się 
wkrótce kongres tauc- 

mistrzów z całego świata. Przy tej 
sposobności dla zrobienia reklamy kon
gresowi, tanionistrzom, a przedewszy
stkiem sonie samemu, p. Giraudet, je 
den z największych mistrzów choieo- 
grafii w Paryżu, w rozmowie z D e -  
w nym  współpracownikiem „Figata" 
stwierdził, że największa liczba mał
żeństw przychodzi do skutku  przez po
znanie się młodej pary w tańcu. Pa
ryska ak a d em k  choreografii, której 
prezydentem jest Giraudet, rozpisała w 
tym  celu anaietę i otrzymała odpowie
dzi od 3,090 tanemistrzów z rozmai
tych stron świata, którzy ze swojej 
strony zwrócił’ się z pytaniami do 
swoich żonatych uczniów. Liczba tych 
uczniów wyniosła dokładnie 1,097,503 
głów, czy par nóg. Odpowiedzi wy
padły nad wyraz pomyślnie dla tań
ców. Uczniowie stwierdzili, że po naj
większej części poznali swoie żony 
przyszłe podczas tańców. Wedle tej 
statystyki np. w Niemczech aż 97£ 
małżeństw skojarzył taniec. W  pań
stwie austryackiem  71 proc., we F ran
cy? 83 proc., najmniej w Norwegii, bo 
tylko 39 proc. Cyfry te przemawiają 
dosadnie za tańcem, który wiedzie do 
ołtarza. Tak powiedział... pan Gi
raudet.

zostały odkryte w Lou- 
DTiiełn Szekspira isville, w stanie Ken- 

z 1685 r. tucky. Znajdowały się
one w posiadaniu mrs. 

Borna Burnell, wnuczki sekretarza pre
zydenta Tomasza Jeffersona. Przy po
szukiwaniu rękopisu Jeffersona, odna
leziono stare wydanie Szekspirowskie. 
Bęuzie wystawione w New-Yorku na 
sprzedaż publiczną.

G ie łd a  p e t e r s b u r s k a .

29 maja 1907 r.
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Setlerzy, dążąc do zainteresowania 
ludności robotniczej spraw am i społe
cznemu, biorą żywy udział w walce
0 odpoczynek niedzielny i wczesne za
m ykanie sklepów, pośredniczą w stra j
kach i t. d.

Ponieważ setlerzy (młodzi akademicy 
lub inni inteligentni ludzie, którzy w 
ciągu dnia pracując zawodowo lub 
w szkole, kilka wolnych w ciągu tygo
dnia wieczorów poświęcają pracy w se- 
tlementach) utrzymywać się muszą 
z własnych funduszów, więc tylko mło
dzież niepotrzebująea zarobku zaciąga 
się do setlementów i każda poszcze
gólna jednostka, zanim zostanie „rezy
dentem", musi odbyć kilkumiesięczną 
praktykę na zewnątrz instjtucyi: przy 
pielęgnowaniu chorych, w koloniach 
wakacyjnych w służbie wywiadowczej
1 t. p.

Ale to dopiero jedna, społeczno-wy
chowawcza strona działalności setle
mentów, to tylko ta część, która łatwo 
uwidocznia się nazewnątrz, tymczasem 
to, co dla niewtajemniczonych jest 
przysłonięte, stanowi właśnie najisto
tniejszą stronę ich pracy i zasługi.

Mieszkańcy setlensentu, czyli tak zw. 
rezydenci, nie stanowią bynajmniej zwią
zku wychowawców, abstynentów, do
broczyńców i t. p. Tworzą oni zjedno
czenie ludzi, którym wolno iść własną 
drogą, wolno wyszukiwać własny teren 
działalności, byleby ich praca obejmo
wała ubogą ludność, dążyła do podnie
sienia jej poziomu kulturalnego i wy
walczenia jej lepszych warunków bytu. 
W życiu codziennem rezydenci obo
wiązani są pozostawał- w najściślejszym 
kontakcie z otaczającą ich nędzą. .Sa
mo bowiem urządzenie wykładów, bi
bliotek, ochronek i t. p. dla robotnika 
miejskiego nie wystarcza. Tam oświa
towiec musi wejść w środowisko, dla 
którego pracuje i sam w niem na czas 
pewien zamieszkać, niekiedy bowiem 
kilka lat takiej usiadłości potrzeba, aby 
przełamać nieufność otoczenia.

Setlerzy nadto przyjmują czynny u

dział w adm inistracyi miejskiej, w prze
różnych kom isyach i instytucych miej
skich, gdzie ich udział, jako ludzi do
skonale zaznajomionych z życiem ludu, 
przynosi olbrzymie korzyści. Utrzy
m ują oni przytem stały łącznik z wiel- 
kiem Towarzystwem  dobroczynności 
w Londynie.

Poszczególne setlem enty nie są wcale 
związane w żadną organizacyę.

Każdy z nich jes t  niezawisły w tym 
kierunku, jaki dla siebie uważa za nąj- 
właściwszy i najlepszy. Są więc setle
menty oparte na podstawach religijnych, 
wyznaniowych, wolnomyślnych lub so- 
cyalistycznych Jedne są założone i 
utrzymywane przez studentów uniwer
sytetu z pewnego tylko wydziału i tyl
ko z tego wydziału studentów przyj
mują do swego grona, inne są liberalne 
i chętnie widzą każdego, kto z nimi 
ręka w rękę iść pragnie.

Sami setlerzy tworzą tylko jakby 
środek pracy kulturalnej, a pomoc 
otrzymują z zewnątrz od tych. co tylko 
w pewne dni lub godziny pracę swoją 
ofiarowują i pod kierunkiem rezyden
tów pracować pragną.

Kobiety w pracy sellcinenlów przyj
mują gorliwy udział. Już w dwa lata 
po założeniu Toynbee-hall otwarty zo
stał „M omens u n h e rs i ty  settlement" 
we wschodnio południowej części Lon
dynu przez studentki uniwersytetów 
w Cambridge i (Mordzie. Na jego czele 
stoi panna Gladstone, córka słynnego 
ongi premiera.

Nauczycielki, które pragną poświęcić 
się zadaniu wychowania młodych po
koleń, właścicielki gospodarstw rolnych, 
zamierzające pracować wśród ludu wiej
skiego, panny, mające narzeczonych 
lekarzy, którym pragną dopomagać w 
pielęgnowaniu chorych, kobiety szuka
jące zarobku w różnych instytucyach 
społecznych, wszystkie one starają się 
przejść przez setlementy, aby tu się 
zapoznać z praktyczną stroną roboty. 
Ono to przebiegają codziennie najuboż
sze zakątki miasta, wstępują do mie
szkań robotniczych, dla przykładu wła
snoręcznie szorują i zamiatają izby, 
przybierają ,je kwiatami, pouczają o hy- 
gienie i pielęgnowaniu niemowląt, urzą

dzają zabawy dla robotnic, nadzorują 
szkoły i spełniają tysiące poleceń i obo
wiązków wywiadowczych dla Chnrity  
Organisation Sonety.

W wielu setlementach kobiety i męż
czyźni pracują współrzędnie. Niektóre 
setlementy wyspecyalizowały się w pe
wnym określonym kierunku pracy.

W przeciwieństwie do Toynbee-hall, 
który pod względem religijnym prze
strzega pilnie neutralności, istnieje inny 
setlement Mausfield-house, który ma 
podkład ściśle religijny. Członkowie 
jego obowiązani są co niedziela o 8 ra
no wygłaszać kazania na rogach ulic. 
W  (Mord-house szczególna uwaga po
święcona je s t  sportowi i t. d.

Wogóle setlementy przyjęły za za
sadę dawać nie tyle zawodowo-prakty- 
cznc wykształcenie, ile raczej moralną 
zachętę do pracy i życzliwą radę, wpro
wadzać światło i barwę do codzienne
go życia biedaków, odsłaniać przed ich 
wzrokiem nowe światy i wskazywać, 
że na drodze życia obok walk o mato-, 
ryalne potrz< by są także inne szlache
tniejsze cele.

W tern dążeniu niektóre setlementy 
idą tak daleko, że wynajmują rozmy
ślnie lokale, zajmowane dotąd przez 
domy rozpusty i zmieniają je na miej
sca zdrowej rozrywki dla ludu.

Kluby angielskie istnieją głównie dla 
mężczyzn, dorastających chłopców i nie
zamężnych kobiet. Robotnice-mężatki 
nie garną  się do życia klubowego dla 
braku czasu, biorą jednak  udział w 
zgromadzeniach rodzicielskich, poga
dankach dla m atek i t. p. Mężczyźni 
w klubach gawędzą, dysputują albo 
oddają się sportowi. Głownem zada
niem klubów jest rozwinięcie koleżeń
stwa i przyjacielskich stosunków mię
dzy członkami. Wywierają one nad
zwyczaj dodatni wpływ, zwłaszcza na 
młodzież, która tutaj rozwija się fizy
cznie, moralnie i towarzysko. Liczne 
kluby dla chłopców powstają często 
pod kierownictwem kobiet, co przyczy
nia się do rozwinięcia ■ rycerskości i 
szacunku dla kobiety. Dziewczęta spę
dzają w klubach czas na gimnastyce, 
uczą się zręczności, ćwiczą w śpiewie 
chóralnym i t. d. Muzyka odgrywa w

tem wszystkiem wielką rolę, jako zna
komity czynnik, łagodzący obyczaje.

Stało się zasadą w setlementach nie- 
dawanie nikomu do ręki pieniędzy, 
i nierozdzielanie jałmużny. Za wszy
stko, co jakąkolwiek wartość materyalną 
przedstawia, pobieraną jes t  opłata, da
leka wprawdzie od kosztów istotnych, 
ale utrzymywaną jest po to głównie, 
aby ci, co z pomocy setlementów ko
rzystają, nie doznawali upokorzenia i 
czuli się w nich, jak  u siebie w domu.

Setlementy korzystają ze znacznych 
do tacy i, od społeczeństwa; na ich rzecz 
przypadają często zapisy pieniężne, do
my, biblioteki prywatne, umeblowania 
i t. p. Poza Londynem powstały po
dobne instytucye w Glasgowie, Edyn
burgu, Lńerpoolu, Birminghamie i t. d.

Z innych krajów najpotężniej rozro
sły się setlementy w Ameryce, były 
również próby w Niemczech, Austryi
i Francyi. Różnica z Anglią polega 
głównie na lem, że zasada bezpośre
dniego osiedlania się oświatowców w 
środowisku proletaryatu nie została 
nigdzie za wyjątkiem Anglii uzwglę-
dniona. „Tymczasem—mówi autor—
inny zupełnie stosunek i zaufanie wy
twarza się wtedy, gdy seller codzien
nie i bezpośrednio styka się z ludźmi, 
dla których pracuje, aniżeli gdy mie
szka we własnem środowisku, a do 
proletaryatu raczy tylko zstępować z 
„wyżyn" w pewne dni tygodnia i to 
możliwie na krótko.

Takie jednak osiedlanie się, tworze
nie. jakby wyspy oświaty wśród morza, 
ciemnoty i nędzy, jes t  warunkiem ko
niecznym do zupełnego powodzenia 
sprawy. Wymaga to oczywiście samo
zaparcia się, zrezygnowania na czas 
pewien z wielu dobrodziejstw kultury 
wielkiego miasta, własnej niezawisło
ści, wygody i czasu, lecz trzeba pa
miętać o tem, że z takiej „praktyki" 
płynie ogromna doza doświadczenia 
społecznego i osobista korzyść niema
ła na przyszłość. To, czego się w 
tych warunkach student uniwersytetu 
nauczy, warte jest bardzo wiele, zna
cznie więcej niż to, gdy tej strony ży
cia nie będzie znał wcale. Umie to 
ocenić przedsiębiorczy Anglik należy

cie i pracy w setlemencie nie uważa za 
poświęcenie.

Czy setlementy w Polsce istnieją?...
Autor przedewszystkiem wylicza 

utrwalone już  instytucye oświatowe na 
ziemiach polskich.

A więc;
W W. Ks. Poznańskiem od lat 25 

czynnym jest  Towarzystwo Czytelń Lu
dowych, które, mając głównie na celu 
rozpowszechnianie wydawnictw poży
tecznych, wydało na ten cel w ciągu 
swego istnienia około 300,000 marek, 
a od roku wydaje własne czasopismo 
kwartalne „Czytelnia Ludowa'1.

O wiele ruchliwszem je s t  założone 
przez ś. p. Maksymiliana Jackowskie
go „Towarzystwo Kółek Rolniczych", 
oraz sekeya kulturalna stowarzyszenia 
„Straż".

Ogromne zasługi dla odrodzenia na
rodowego na Śląsku austryackim poło
żyła M acierz Szkolna Cieszynska, któ
ra dla naszych stosunków narodowych 
ma szczególne znaczenie, albowiem 
Śląsk austryacki jest najdalej w ysu
niętą na zachód częścią Polski i ulega 
podwójnemu naciskowi — Niemców i 
Czechów. Zakładaniem bibliotek, urzą
dzaniem odczytów i wogóle pracą 
oświatową poza szkolną zajmuje się na 
Śląsku Towarzystwo „Jedność".

W Galicyi w szeregu Towarzystw 
kulturnych mamy trzy „Towarzystwa 
oświatowe": „Tow. Oświaty Ludo
wej", „Tftw. Szkoły Ludowej", „Uni
wersytet imienia Adama Mickiewicza" 
i „Powszechne wykłady uniwersyte
ckie" we Lwowie i Krakowie.

„Tow. Oświaty Ludowej", mające na 
celu szerzenie oświaty w duchu reli
gijnym, wykazuje około 80u bibliotek, 
zaopatrywanych w książki, a centr je 
go leży w Galicyi zachodniej. W cią
gu 25 lat swego istnienia Towarzy
stwo rozszerzyło około 240,ooo tomów 
wartości z górą 160,000 koron.

W ciągu śiiMlmiu lat istnienia „U ni
wersytetu Ludowego imienia Adama 
Mickiewicza", inządzono ogółem 2,418 
wykładów z udziałem 296,473 słucha
czów, z czego na sam oddział krakow
ski przypada 1,448 wykładów z udzia

łem 214,445 słuchaczów. W  roku I9e5 
założono przy uniwersytecie ludowym 
w Krakowie bibliotekę publiczną i czy
telnię, a prócz tego Biuro porady dla 
samouków, oraz Archiwum nauk spo
łecznych celem gromadzenia materya- 
łów do historyi rozmaitych instytueyi 
społecznych.

Założone przez ś. p. Adama Asnyka 
w setną rocznicę Konstytucyi 3 maja, 
Towarzystwo Szkoły Ludowej (zarząd 
główny w Krakowie), do czasu po
wstania Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Królestwie, było największą instytu- 
cyą oświatową , w Polsce. Liczba Kół 
w Galicyi, na  Śląsku, Bukowinie i w 
Wiedniu wynosi w tej chwili 265, po
siada do 30,000 członków i daje wciąż 
dowody idącego wciąż naprzód rozwo
ju. Głownie walczy Towarzystwu* z 
analfabetyzmem za pomocą zakładaniu 
licznych kompletów, oraz kursów dla 
analfabetów dorosłych. Nadto posiada 
T. S. T.. z gorą 1,300 czytelń i wypo
życzalń, wystawnicy Kół wygłaszają 
rocznie kilka tysięcy odczytów w naj
żywotniejszych kwestyacli, poza tem 
T. S. L. zalJłada Bursy dla młodzieży. 
Domy ludowe, organizuje teatry  wło
ściańskie, wmee oświatowe i t. d.

Do najnowszych akcyi Towarzystwa 
należy prana wśród Żydów, czyli 
t. zw. ruch goldmanowski, zmierzają
cy do unarodowienia i uobywalelenia 
mas żydowskich. Sejm krajowy na 
ostatniej sesyi wyznaczył w tym' roku 
subweneyę w kwocie 2,uuu koron.

O zawiązanych w roku ubiegłym 
instytucyach oświatowych w Króle
stwie i na Musi nie można jeszcze ni< 
stanowczego powiedzieć, j a k  dotąd, 
walczą one jeszcze o zdobycie male- 
ryalnyeh podstaw' i borykają się z 
miejscową biurokracyą.

Setlementów we wlaściwem tego 
słowni znaczeniu Polacy nie mają, lecz 
urządzenie takowych i należyte icli 
zorganizowanie jest rzeczą prawie ko
nieczną i należy do zagadnień naj
bliższej przyszłości.

REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.
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Generalny reprezentant: J .  S a l z m a n  jp * ,  Senatorska 38, Warszawa. 
P rzed s taw ic ie ls tw o  w Kijowie: Pol. Rus. Tow. Ilundl. Tow. Aptecznymi.

Konkursy i wyścigi w Płoskirowie
od d. 19 do 26-go czerwca starego stylu.

Hipodrom blizko miasta w slicznem położeniu. Trybuny zacienione i z wiel- 
kim komfortem. Dojazd szosą aż na plac. 10 minut piechotą od miasta.

Wygodne stajnie nowe. | / A m f A r i* Pp. Założycieli „Coun- 
w i Ł y o l U o w .  Debre mieszkania. I \ U I I I I U I  I  try  Club" uprasza się 
zawczasu zamawiać mieszkania. Załatwienia będą uwzględnione według daty

przybycia u h  do Zarządu.

W s z e l k i c h  i n f o r m a c y i  u d z i e l a :
czta i telegraf Starokonstantynów. Wołyń.

Zarząd stada Nowosielica, po
nton—3— i

IW O N IC Z Z A K Ł A D  ZD RO JO W O -KĄ PIELO W Y  
i K L IM A T Y C Z N Y ........................................

( S ia c y a  k o le jo w a  Iw o n ic z  w  G a lic y i) .
Najsilniejsza Szczawio-słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej 

skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, 
jamy nosowej. uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających 
przyspieszenia odnuwy m a ter w. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhala- 
torya systemu „ Waldenburga" i systemu „Clara". Kąpiele wr gorącem powie
trzu systemu „Polan \  tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi: Docent dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr Julian 
Staniszewski z Krakowa, tudzież o lekarzy wolnopraktykujących.

W sezonie I od d. 15 maja do 20 czerwca i w III od 20 sierpnia do koń
ca września mieszkania znacznie tańsze. - - Uwolnienia od tal«s.v na podstawie 
świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica 
zakładowa w której odprawia się codziennie Msza Sw.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług  i muł przy jm uje  
wszelkich wyjaśnień udziela 1552-4-3

Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

czekolady i kaw y
F I R M Y

S. S I  D i $ -k a

prosimy przy kupowaniu wymienionych produktów 
zw racać uwagę na firmę naszą:

S. SIU i S-ka.1337-,.-18

K. S ep ter et C-o
Kreszczatik nr 4 0

Węże gumowe i parciane
do polewania ulic.

F ilt ry  pokojowe
amerykańskie i inne 1020-4-!?

Ceraty, obrusy w wielkim wyburze.

Dr I. Kołaczkowski
ordynuje od 27 lat stale w  S z c z a 
w n ic y  i prowadzi wotloleczmę z 
pensyonalein. Oddzielny park 2<> mor
gów dla peiK-.yonarzy. Urządzenia no

woczesne.
Ceny przystępne.

Z a r z ą d .  
2058—4 — 1

Do wynajęcia j& S r ,  t S  i
wanną lub zosohna. Michałowska L5, 
m. 6, od 2’/, do F /j  2057—3—1

Do s p r z e d a n ia  szczenię, samiczka 
Sł-Bernarda 3-miesięczna. Pro raz na 

125, 111. 1. ’ 2060--5— 1

M lOfta panienka z dobrej rodziny po- 
iTllUUd szukuje miejsca towarzyszki, 
zarządzającej domem lub zajęcia dzie
ćmi. Kijów, Fnndiiklojowska 54 m. 8.

2061—3—1

N h097U 0tlfQ  zajQcia przy
m d u d L J u l l \d  chorych za 14 rb. lub 
12 rb. miesięcznie. W. Wasilkowska 
Nr 126, m. 9, L. M. 2059— lr

§ 0 0 0 # # 9 0 0 « 9 0 0 0 0 0 0 0
Stare Krymskie ^

W I N A
księcia E. JUSUPOWA, hr 

ROKOWA-ELSTON

:  
0

SUMA 0  
*

'Zamówienia prosimy ski<-rowry wać: 
Koreiz, gub. taurydz. kant. ma

j ą tk u  luf) m. Żmerynka, I. Dunajew.
i Cenniki bezpłatnie.
Próbne wina znajdują sie w ko- 

lonial. mag. Funduklejowska 20.
1849— 10—6

0

R U D O L F  m O l L C R
Kijów, 2YLANSKA Jf»2V26] 

IponiĘDrr KuzaiECN/GmoDziMiERSM

kjt o tUMMfcl KwiuziKutRaf-tA Hf Idy
wcuiuud7Sxkmue.

AMmriSrtMMMK lit  IZOlAfii 5"
■ M RU MmiBU I uuuiftCira 4 I wulKini w cuit 

I n  17.- M im a u  UUSUMT i 2 MOIWljfJ U W .

Były majster magazynów’ 
N i e c i e l s k i e g o ,  J a g o 
d z i ń s k i e g o  i N e s t e -  

r e m k i

P n 0 7 | ,  j . i i p  m iej'soa praczki, posiadam 
lU u L l  iJJJJ czteroletnie świadectwo. 
Rejtarska Nr lit), zapytać stróża.

204gPl>~ 2

HANDEL

„Rękodzielnictwo i l

Kijów, Kreszczatik, d. W archałowskiegi 
nr ^ 3  w podwórzu.

Dla urządzenia pracowni rękodzielni
czych w zakładach naukowych propo
nuj-: narzędzia stolarskie, ślusarskie, 
tokarskie, bednarskie, rzeźbiarskie, in
troligatorskie, ogrodnicze, telegraficzne 
i dla przeprow. toku elektr. angielskie 
francuskie i amerykańsko'. Narzędzi; 
wypróbowane i wyostrzone dla amato
rów. Skrzynki z rozmai tem i narzędzia
mi dla dzieci. Drzewu rozin. gat. dla 
robót laubzegą i wszelkie przyrządy

] 938-1-i-i

Zarząd PoL-Zacl koki żeb jc li
pndąje do ogólnej wiadomości, że od 
dniu l-go czerwca do i-go września 
roku bieżącego w niedziele i ś w ię ta : 
nuęUzy Kijowem i staeyą Teterewem { 
będzie kursować dodatkowy pociągi 
spacerowy Nr 41 bis, który będzie od- ’ 
chodzić z Kijowa o godzinie ll-ej mi
nut 40 z rana i przybywać do Tetere- 
wn o godz. 14-ej minut 25. Na po
wyższy pociąg przyjmowani będą pasa
żerowie z biletami do wszystkich 

trzech klas. *007-3-1

k i  * e s z c z a t i k  Ni* 12,
otworzył pracownie zegarmistrzowską: 
przyjmuje naprawę zegarów rozmai
tych fabryk i systemów. Gwaraticya 

zupełna, (feny iiizkie. 2005-7-1

Lasy na wyrąb i ma- 
teryały drzewne

poszukuje dla 2032
Z A G R A N I C Y .

Dokładne opisy z podaniem cen 
proszę nadsyłać do ekspedycyi 
„Dzień. Kij." podlił .  J. S, 2265.

ę t l lH o n ł  niiitein;.!,vk poszukuje le- 
OlUliulll  keyi. iMar.-Rfagowieszczeń- 
ska Nr 97, m. :>. 2o09—5— i

hlaiin7UPiallfQ dobrze muzy-
rłduuLjfultilKd zykę (skonez. gimn.) 
poszukuje lekcyi na wyjazd. Lwowska 
Nr 5, m. 12. 2067—3— 1

e f l l f łp n ł  niedyc., znająey prak. franc. 
OlUUulll i t-eifr. niem. po-szuk. lekcyi 
tu lub na wyjazd. M - Włodzimierska 
Nr 43, ni. 14, w domu od 4—6.

2066—10—1

OCiRODZElilA Z KMCZASTKOt 
OCYMOWAItKO 

DRUTU
UD KOP. kO oftŻEH 

I DR02EJ.ł '

1281—100—20

TAlOWECi)

z długoletnią praktyką pedagogiczną, 
Polak, katolik, w średnim wieku, ru
dera z Królestwa, mógłby przyjąć miej
sce na wsi. Wykłady w języku pol
skim, rosyjskim, niemieckim, francu
skim i łacina w zakresie uniwersyte
ckim. Łaskawe oferty uprasza się nad
syłać pod adresem: poczta Krzemie
niec, gub. wołyńska, poste restante 
dla okaziciela zegarka Nr 361,216.

2 0 1 3 — 5 — 5

P r z y je z d n a  P o lk a , znająca wiejsk. 
gosp. i szycie, poszuk. miejsca zarzą- 
dząja.cej. Poczta okazicielowi kwitu 
Nr 207o. 2o7o--ir

Do sprzedania
dom o 7-miu pokojach z wygodami, o- 
gród 10-lelni bardzo ładny, 900 sążni, 
na dogodnych warunkach. Szczegóło
wa wiadomość: Chmielnik, gub. podol
skiej, wieś Szpiezyńce A. O. 2033-5-2

z wyksztal. akademii saskiej 
i prakt. odbytą we wzorowo 

prowadź, lasach ks. Poznańskiego, po- 
| siadaj, dobre rekomend. poszukuje 
! posady. Adres: .J. Koraszew-
ski, Niegosławic)', poczta Wodzisław, 
gub. kielecka. -J0S0-3-1

Mężczyzna ^  S : ’
kszt., z długolem. praktyką, gruntów, 
znający gospodarstwo leśne i rolne pro
wadzenie spraw: sądów., administo-

administratora,
lub bronienia czyiclibądź spraw.
Oferty: Kijów, Bibikowski Bulwar,
„Holel-Kijów", m. Nr 20, dla N. N.

2023-3-2

C ł | |H p n ł  l>°si#. dobrze historyę i 
OlUUulll język polski poszukuje le
kcyi na wyjazd. Adres w redakcyi od 
10—4 g„ zapyt. A. ł„ 1970— 10—7

PnQ 7 | | | / | | i p  wspólniczki do powięicsze- 
rU O L U uu .ę  uia interesu ubiorów dam 
skich, potrzebny niewielki kapitał, bez 
ryzyka, poste-restante, okazicielowi 
kwitu Nr 635. 19y«—6—4

O t | |f jp n f  politechniki, uniwersant, star- 
OIUUulll szego kursu, poszukuje ko- 
repetycyi lub innego zajęcia, Fundu
klejowska 80, m. 12, K. K. 2038-Ó-2

Zarząd Centralny
Tow arzystw a p. m. „Związek o ficyali- 
stuw, pracujących w rolnictw ie i prze
myśle rolnym na Rusi", niniejszem za
wiadamia pp.’ Członków Oddziału Ki
jowskiego, że unia 31-go maja w loka
lu Zarządu Kijów., Kreszczatik Nr 42, 
ni. 29, odbędzie się walne zebranie wy
żej pomienionego oddziału. W razie 
gdyby takowe nie doszło do skutku, na
stępne zebranie prawomocne odbędzie 
się dnia l-go czerwca o godz- 3-ej 
w tymże lokalu.; 2053r

Najstarsza Fabryka pancernych ognio
trw ałych  kas 2019—„—3

S. Zwierzchowskiego
w Kijowie, Kreszczatik 3. Telefonu 1531.

Do wydzierżawienia 3 *  s f e ;
od kolei i gub. miasta Mińsku, składa
jący się z 900 drzew owocowych, za
powiadających ogromny urodzaj w r. I>. 
za 1 200 rb. Zgłaszać sir; do zarządu 
dóbr Gródek Ostroszycki,' p. Uródrk-O- 
itroszycki, gub. mińska. 2002 1-2

Phfirźł nai,czyc'0H(a Rolka, niemłoda 
UH UI Cl bez żadnych środków, prosi do- 
brych ludzi o pomoc, nić j e s t  w mu, 
żności wyjść z mieszkania wilgotnego, 
cuchnącego. Adres: MałaAYhKizimmr- 
ska Nr 56, m. 5, lub w Red. „Dzień. 
Kijów." 1921—,,—6

W or07Q \H O k' pracownia W ictoryi wy
■ id lu L d i lu K  kończą suknie eleg. pi 
rb. lo, bluzki od i’b 2, tamże do spi^zeda 
nia są formy papierowe, Kreszcza ik 52 
m. 17. 1668-J 0-11

C ł i i r la n ł  Poszukuje lekcyi na wyjazd. 
OlUllClh Rejtar.sk I Nr 24, m. 4.

20U5—5—3

STATKI PAROWE
(pocztowo-osobowe) 

Tow arzystw a Żeglugi na Dnieprze i jegc 
dopływach „2 go Tow arzystw a Żeglug 
na Dnieprze i jego dopływach" z rozpo 

częciem żeglugi kursują na lim ach :
Oddioil/.a

1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej.
Z Kijowa . . . . 9 g. r., f> g. pp
„ Ekaterynosławia 8 g. r„ 5 g. pp

2 ) Kijowsko-Homelskiej.
Z Ki j owa . . . .  9 g. r„ Ł g.  pp 
„ H o m l a .  . . . 8 g. r„ Df., pp

3) Kijowsko-Cze-nihowskiej.
Z Kijowa . . 121/, g. d., 5 g. pp
„ (Jzernihown . 12 g*d„ 7 g. w.

4) Kijowsko-Pińskiej.
Z K ijow a ................................o g. m r
„ P i ń s k a ................................o g. 9 r

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Z K i j o w a ..................... o g 6' L, w
„ Czarnobyla . . . o g. S r.

6) Kijowsko-Mohylowskiej.
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp.
Z Mohylewa w niedzielę, wtor
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r.

W Łoje wie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku
7) Mohylowsko-Orszańskiej) . .
H) Homet-Wietkowskiej ) '■ 'G m inne

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica fcYasilczykowskA (Brore/na) NT, 9 róg Piiszkińskiej.


